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Burzyciel pokoju 


Gdyby nawet Litwie działa się krzywda 
przez lo. że Wilno należy do Polski, to i tak 
jeszcze nota rządu litewskiego rewindykująca 
Wio musiałaby się wydać całemu Światu 
zbrodniczą prowokacja, zbrodniczą, bo pracą 
do wywołania wojny. 

Tembardziej musi się ona wydać światu bez- 
czelną i wprost obłąkaną, ileże pretensja Li- 
tmy do Wilna jest najzupełnici bezpodstawna. 
W Wilnie i w Wileńszczyźnie niema Litwinów. 
Mieszkali oni tam w dawnych czasach; ale w 
ciągu wicków mieszkańcy tych ziem przestali 
być Litwinani. Nic nastąpiło tam sztuczne wy- 
narodowienie, lecz dokonal się naturalny pro- 
ccs historyczny stopniowego kurczenia się Ży- 
wiołu litewskiego od wschodu: język litewski 
utrzymał się tylko na zachodnim skrawku da- 
wnej Litwy, obeimującytn minicjwięcej tylko 
obszar Żmudzi, zwanej dzisiaj Litwą Kowień- 
ska. Ludność Wilna i Wiłeńszczyzny jest w 
większości poiska, w mnmiejszości białoruska, 
ale zgoła nie litewska. Szowiniści litewscy pn. 
Waldemaras i Smetona wyciykują ręce po cu- 
dzą ziemię, nic wzdragając się przed drażnic- 
mem., mogąceni pociągnąć za sobą katastrofal- 
ne następstwa. 


Z takicnisamem „prawem historycznem” jak 
Litwa o Wilno mogłyby się np. Niemcy upom- 
nieć o Sycydję. gdyż Palermo hyło przed szc- 
ściu wiokami stolicą cesarzów niemicekich, 
rezydowałi tam Hohenstaufowie i w tamtejszej 
katedrze do dziśdnia stoją sarkofagi z ich zwło- 
kami. Podobnych pretensyj, ugrimtowanych 
na „historycznych przesłankach” z czasu wę- 
drówek ludów, mogloby się pojawić jeszcze 
dość dużo. Ale tega rodzaju „rewindykacje” 
zakwaliiikowałby cały świat cywilizowany do 
domu wariatów. 

Wobec bezczelnych i prowokatorskich uro- 
szczeń pp. Waldemarasów i Smctonów Polska 
zachowuje ziimną krew i nie daje się wypro- 
wadzić z równowagi. Z całym spokojem prze- 
słał rząd polski notę litewską do Ligi Naro- 
dów. pozostawiając jej ocenie żakostwa pro- 
pozych litewskiej. 

„Propozycja ta — trafnie napisał w nocie 
do Ligi Narodów delegat polski przy Lidze 
p. minister pełnomocny Frauciszck Sokal — 
samej rzoczy. będąc daleka od dążcnia do 
ustalenia pomiędzy Połską i Litwą stosun- 
ków pokojowych, czego zrealizowania rząd 
litewski dotychczas świadomie odmawiał, ma 
przeciwnie na celu utrwalenie na przyszłość 
tel bariery mie do przebycia istniejącej pomię- 
dzy obu sąsicdnimi krajami.“ 

Zakończył zaś swą notę p. Sokal jasnom wy- 
rażeniem spokojnego i pokojowego stanowiska 
Polski wobec prowokacji litewskrej: 

„Pomimo wszystko rząd polski jest zdecy- 
dowany próbować wszystkich dróg. którehy 
mogły doprowadzić do układu z rządom H- 
tswskim. Właśnie. zmierzarąc do tego celu, 
rząd polski proponuje rządowi litewskiemu 
koniynuowanie rokowań, nawiazanych w 
marcu r. b." 

Tęsamią imencję pokojową Polski wyraził 
naczelnik wydziału wschodniego w polskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych i przewod- 
niczący delegacji polskiej du rokowań z Litwą 
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Rozruchy w fabryce „Poznańskiego“ w Łodzi 


Strajkujący robotnicy poblii dwóch dyrektorów 


Z Łodzi donoszą pod datą 12 bm. do Warszawy: 

W fabryce Poznańskiego wynik} dzisiaj popo- 
łudniu zatarg pomiędzy robotnikami a dyrekcją 
fabryki, spowodowany obniżeniem stawek zarob- 
kowych. — Zatarg od sanicga początku przybrał 
groźne ary, gdyż zastraikowało 1500 robot- 
ników. Nie chcicli oni przytem opuścić iercnu za- 
budowań iabrycznych, czekając na wynik konfe- 
rencji, która rozpoczęła się wkrótce potem w gma- 
chu dyrekcyjniym. 

Po pewnym czasie zebrani ua dziedzińcu robot- 
nicy. dowiedzieli się o nicponyśliym dia nich wy- 
niku narad dyrekcji. Przy wzroście drożyzny — 


obniżenie płac! Padła iskra w beczkę procliu. 
Wśród robotników zawrzalo. Zwartą masą tłum 
leczący przeszło 1000 osób, wtargnął do budynku 
zarządu fabryki, gdzie napotkał dyrektora Hofima- 
na P. Il. chciał rozgoryczonych robotników po- 
wstrzymać od mszczenia biura i nakłonić du spu- 
koju. Tymczasem osiągną] skutek przeciwny i sami 
zostal uderzony czólnem tkackiem w glowę. — 
A drugi dyrektor Wołczyński, który stanął w 0* 
bronie Ilofimaua, został rówież poturbowiwy. 
Dopiero interwcuciu policji pieszej i koriicj sdu- 
| lała usunąć wzburzonych robotników, pzzyczem 
dwaj policjanci zostali zranieni kamieniami. 


Szczezóły uratowania rozbitków „italji” 


Rzym, 13 lipca kladu „Citta di Milana" 
otrzymano depeszę ową, iż po uratowalliu 
Marjano Zaplego, sowiecki łuuiicz łodów „Kras- 
sin” o godzinie Ji dolari do grupy Vigllerlego i 
wziąt wszystkich rozbitków ua pokład. 

U wyralywaniu Z Vizlieri dowiaduje się 
„Corriere de la Sera fdoskwy. że rosyjski ko- 
mitet pomocy utrzy mz epeszę. iż łamacz 
lodów „Krassin subie drogę 
przez lód i dutrZeć do Kazbitki uada- 
wali tekzgrumy 7 w Citta di Mi- 
Jano”, skąd w H 
statek pravil w. wysadzono 
ua ląd oddzial żołulerzy sowiechich. któres zabrali 
na poklad wszystkich człorków grupy. 

W drodze uiue, „Krassu” zablerze jeszcze 
grupkę trzech ludzi, kióru enajduje się mniej wię- 
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„Kiedy | 


cc] w pobliżu miejsca katastruiy „Italii“, a klórzy 
po zobaczeniu „Krassina" dawali mu żywe znaki, 
Prawdopodobnie jest to kapitan strzelców alpej- 
| skich Sora, który od micjsca katastrofy zdążal w 


kierunku wyspy Północ rschodniej. 

Wyralowana grupa Viplicri sklada się z prof. 
| Behoumka, telegrafisty Biagi, rannego maszynisty 
Lecioni oraz poruczników marynarki. 

Oslo, 13 lipsa. Ze Spitzbtrgu donoszą. że dutuik 
Tnehnowski i towarzysze znajdują się na lodzie 
| w odlezlości kliku mil morsklch na półnac od przy- 
ladka Platen. Wysłali onl depeszę iskrowa z za- 
wiaduomieniem, że wszyscy są zdrowi į czują się 
dobrze. Row nocześnie prosili o ratowanie przede- 
| wszystkiem rozbitków włoskich, a dapiera później 
o zajęcie się ich losem. 
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wywiadzie udzielonym 
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Tadeusz łłołówko ^ 
prasic -łotew cj 

iu kowieńskie nie dały 
Wedlug mego 


byłu 


„Ruhu 
rezullalu 


nimo mów prof. Waidemarasa i mi- 
gen. Uaukantasa wygłoszonych 
bkici w Kownie 


nistra woj 
w czasie puby dciegach m 
na zjeździe tauliuinków, rząd polski okażal 


dobrą wolę i dziwe dążenie da parozu- 
mienia. Dekgavia lilcwska posługiwała się in- 
ną taktyka, starając SIĘ 1 
na plan pierwszy wystląć właśnie kwestje 
sporne. Rząd polski prowadzi politykę zinie- 
rzającą do zachowailia i pozłębicnia pokoju 
ze wszystkinii swymi adami. W fen na- 
leży szukać przyczyny naszego pragnienia 
znalezienia modus vivendi z Litwą 

Pref. Wałdeniaras, jak to widać z icga 

k mów, przeciwnic, uważa sytuwcję w Europic 
Wschodi za uieustabilizuwaną i mogącą 
doprowadzić nawet do konfliktów zbrojnych. 
Nasze stosunki z ZSSR i Niemcami z każdym 
dniem coraz bardziei się wyrównywują, po- 
nieważ w tycli państwach z każdym rokiem 
biorą górę te elementy, które zą, że wojna 
byłaby nieszczęścient przedewszysikicm dla 
tycl, którzy ja zaczęli. 

Sądzę, że do czasu konicrensii w Królewcu 
delegacja litewska podda rewizji swe stano- 
wisko i przyjedzie do Królewca z takienu na- 
wemi projektami, które będą dla Polski mo- 
żliwe do przyjęcia. Co się tyczy nas, łu do- 
szliśwy już do ostałecznyci granic ustępliwa- 
ści i dalej po tel drodze iść nie możemy. — 
W ren sposób los kanfczeucji Królewcu 
spoczywa całkowicie w rekach Li 

Widzi tedy Świat cały, że Polska ma nic- 
złolmną welę da pokoju i współżycia, a uiepe- 


kiemi sposobami | 


czytalnym burzycielem pokoju jest liliput ko- 
wieński 


OPINJA FRANCUSKA O AWANTURNICZEJ 
POLITYCE DYKTATORA LITWY 


Paryż, ld lipca. (PAP). „Tempa” w artykule 
| »stępilyia oświadcza, iż nowe niepowodzenia ro- 
kowań polsko-litewskich potwlerdzają ogólne wra- 
żenie, iż zatarg pomiędzy Warszawą a Kowneni 
dlugo jeszcze czekać bedzie na rozwiązanie. Mi- 
mo uporczywcgo obsiawania Waldemarasa. przy 
uważaniu za sporną, ostatecznie rozwiązanej kwc- 
stji Wilna. wszelkie dyskusje w tej kwesfli sa nie- 
dopuszczalie, gdyż Polska nie może zgodzić się 
na dyskusję praw, grożących uszezerbkiem cała» 
ści jel terytorium. 

Nie ulega wątpliwości, żc w północno-wscliod- 
niej Europie wytwarza się sytuacja niepokojąca. 
Wszystkie mocarstwa zainteresowanie ugruntowa- 
niem pokoju powszeclinego, nieszczędzą rad | glo- 
sów. aby Litwa zachowywała się umiarkowanie 
i ostrożnie. 

Powstaje pytanie. jakie wpływy moga poj;chać 
Waldemarasa do uporczywego obstawania przy 
swoicl żądaniach. Dalej „lemps* stwierdza, że 
jest to polityka bez wyjścia i nie może Liiwie 
przysporzyć najmniejszej korzyści. 

Dano Waldeinarasowi do zrozumienia w Gene- 
wie — kończy „Iemps” — że Liga daleką jest 
od iego, źehy mogła tolerować prawokacie z iej 
strony, narażające pokój Euronv na niebezbieczcń. 
stwo. 


TADEUSZ HOŁÓWKO W RYDZE 

13 lipca. (PAT). Przewodniczący polskici 
i w Kownic, naczelnik Hołówko w towa- 
rzystwie posła nulskiego w l dze Łukasiewicza, 
odwiedził dzisiaj ministra Spraw zagranicznych 


| Balodisa, z którym miał dłuższą konferencie. 
—000— 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Łódź, 12 lipca. 
Oddawna już magistrat Łodzi, maiąc na uwa- 
dze zarówno potrzeby budowlatue miasta, jak 9- 
xromny wzrost intensywności ruchu kolejowego. 
czyni energiczne starania celem przeniesienia sta- 
cli towarowej na Polesie Widzewskie, co pozwo- 
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Bałagan kolejowy w Łodzi 


Hameryckie boje socjalistycznej gminy łódzkiej z żółwim tempem pracy 
ministerstwa komunikacji 


liłoby na oddanie gminie znacznych terenów nie- ; 


zbędnych dla rozbudowy miasta. Z drugiej stro- 
uy przy budowie nowcj stacji gwarowej znala- 
zloby zatrudnienie okolo 2000 robotników z po- 
śród hezroboinych, a więc i z tego względu ko- 
nicczność prac inwestycyjnych na 
Polesiu Widzewskim posiada bardzo doniosłe zna- 
czenie 

W ścisłym związku z przystanieniem do tych 
prac pozostaje również sprawa zniesienia kilku 
dających się mocno we znaki 


KOMUNIKACYJNYCH ANOMALLI ŁÓDZKICH 


do których zaliczyć przedewszystkiem należy 
słynny już wiadukt przy ul. Kilińskiego, uniemożli- 
wiajłcy przeprowadzenie przez lę ulice tak po- 
Irzebnej linii tramwajowej. 

W sprawach powyższych magistrat Łodzi skla- 
dał kikakrotnie obszernie motywowanc memorja- 
ły do wladz centralnych, domagając sle w nich 
z całą slusznością porzucenia polityki ohojętności 
wobec palących potrzch półimilionowego przeszło 
masta i jak najszybszego przystąpienia do inwe- 
stycyjnych robót kolejowych. 

W ostatnim z tych memorjałów, skierowanym 
do ministerstwu komunikacji w początkach maja 
b. r, magistrat zwrócił m. lu. uwagę, że rozwój 
miasta i przemysłu łódzkiego, a w związku z tem 

olbrzymie powiększenie ruchu kolejowego, na- 
kładaja na kolej obowiązek dostosowania swoich 
urządzeń do wzrastającego z dnia na dzień prawie 
przewozu zarówno osób, jak towarów. 

Tymczasem kole] czyniła i czyni 


BARDZO MAŁE INWESTYCJE. 


nie wystarczające, aby dostosować Się do potrzeb 
wielkiego miasta przemysłowego, jakiem jest mia- 
sto Łódź o 600 tysiącach mieszkańców. Stacja tak 
zwanej kolej Fabryczno-Łódzkiej znajduje się w 
tym samym Stanie, [ak przed kilkudziesięciu laty 
w chwili jej powstania. 

Kolej ta zajmuje te samic tereny, jak na począł- 
ku, z tą tylko różnicą, że zostały one zewsząd za- 
budowane przez szybko rozwijające się miasto. 
Jeżeli istniejące obecnie urządzenia kolei. zbudo- 
wane przed pół wicklem, były dostateczne, to dziś 
przy setki razy zwiększonym zapotrzebowaniu 
przewozu już od kilkunastu, jeżeli nle kilkudzie- 
sięciu lat, okazują się nlewystarczające, pomimo 
zbudowania przed dwudziestu kilku laty 2-ej sta- 
cii kolejowej — Kaliskiej. 

Stan kolei na terenie miasta jest taki, że kałel 
nie jest w stanie w normalnych warunkach za- 
spokołć potrzeb przewozowych mlasta, gdyż linje 
kolei, biegnąc na kilku kilometrach na terenie mia- 
sta 


PRZECINAJĄ CAŁY SZEREG ULIC, 


nie pozwalając na przejazd przez lory kołejowe, 
i wskutek tego powodując zbyt wielki ruch na in- 
nych ulicach. 

Makistrat Łodzi, mając na względzie rozwój 


` miasta i aby ułatwić kolci normalny rozwój. przed 


półtora rokiem oddał ministerstwu komunikach je- 
dyna posiadane przez siebie w śródmieściu, a więc 
najcenniejsze, większe tereny na t. zw. Polesiu 
Widzewskiem, przestrzeni okolo 9U morgów, pod 
budowę stach towarowej. 

Oddając te tereny, miasto, między inneni, miało 
zapewnienie ze sirony ministerstwa, że 

KOLEJ NATYCHMIAST PRZYSTAPI 
DO ROBOT INWESTYCYJNYCH 

na tych terenach i z jednej strony zatrudni zńacz- 
na ilość bezrobotnych — wymieniona była liczba 
2000 robotników — a z drugiej strony przyśpie- 
szy likwidację obecnie istniejących nieuormalnych 
warunków komunikacji, 

Biorąż pod uwagę moiywy wyżej przytoczone 
i stwierdzając, że rząd i miasto powinny wspól- 
pracować w dziadzinie reałnej pomocy dla tysięcy 
bezrobotnych -- magistrat — w konkluzji swega 
memorjalu — domagał się od ministerstwa ko- 
munikacji przeznaczenia jeszcze w roku bieżącym 
odpowiednich sum na następuiąze inwestycje w 
Łodzi: 

1) rozpoczęcie robòt inwesiycyjnych na lere- 
nach, oddanych przez muasto pod budowę stacji 


| 


nie bezrobotnych, przynajmniej w ilości, przytze- 
czonej miastu w oliwili przekazywania minister- 
stwu tych terenów; 

2) prowadzenie robót nad budawą nowej stacji, 
aby w terminic, przewidzianym w umowie, b |. 
w najbliższym czasie, mógl być zniesiony wiadukt 
kalejowy nad ni. Kilińskiego oraz oddane byly 
iniastu tereny Kolejowe pomiędzy ulicami Sien- 
kiewicza i Kilińskiego; 

3) rozpoczęcie jeszcze w roku bieżącym bido- 
wy wiadlikti kolejowego nad ul. Tramwajową- 
Wysoką: 

4) przysląpienic w najbliższym czasic do budo- 
wy wiaduktu kolejowego nad ul. Rzgowską; 

5) odbudowanie zniszczonego w czasie wojny 
wiaduktu kolejowego nad ul. Rokicińska. 

OPIESZAŁOŚĆ RZADU 

Nie bacząc na uzasadnienia memoratu, poparte 
nsobistemi interwencjami kierowników samorządu 
łódzkiego w Warszawie, ani na określone zobo- 
wiązania władz kolejowych, zawarte w nmowie 
z magistrutem z sierpnia r. 1926 — sprawa budo- 
wy nowej stacji fowarowcj oraz przystąpienia da 
innych inwestycyj nle ruszyła dciąd z martwego 
punktu, na klórym od dhrźszego czasu, niestety, 
pozostaje. 

Na ostatni swój memoriał magistrat nie otrzy- 
mał żadnej odpowiedzi (7), a tajemnica tego mil- 
czenia wyjaśni się bez trudu, skoro zaznaczymy, 
że — według najwiarogodniejszych informacyj z 
Warszawy — meniorjał ten, przesłany przez mi- 
nisterstwo komunikacji łódzkim władzom kolejo- 
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wym do zaopiniowania, spoczywa sobie nałspo- 
kojniej pad suknem biurka któregoś z pp. naczel- 
ników już od kilku tygodni... 
LEKCEWAŻENIE POTRZEB MIASTA 

To karygodne lekceważenie najistotniejszych 
potrzeb miasta i kolei przez jednego z lokalnych 
dygnitarzy... kolejowych jest objawem. zasługn- 
iacym na bardzo ostre napiętnowanie. Czeka mia- 
sto, czekają bezrobotni, czekaią wszyscy b. liczni 
zainteresowani w sprawie uregulowania ruchu ko- 
lciowegn na węźle łódzkim, nie spieszą się jednak 
z rozstrzyznięciem tej kwestii wladze centralne. 

Mamy wszelkie prawo sądzić, że poruszoną 
przez nas wielęe donioslą sprawą inwestycyj ko- 
lejowych w Łodzi zainteresują się wreszcie w 
sposób bardziej widoczny i skuteczny powolane 
czytniki rządowe, pouczując przytem lokałnych 
dygnitarzy PKP a obowiązku pilnego i sumienne- 
go wykoOnywamia powierzonych Im zadań. 

Ingerencja władz centralnych w stosunki kole- 
lowe łódzkie wydaje się tem więcej niezbędną. że 
stosunki te pod każdym wzgledem i już od sze- 
regn lat 


WOŁAJĄ O POMSTE DO NIEBA 
zwłaszcza jeśli chodzi o t. zw. Kolej Fabrycztą. 
Dobrzeby bylo, aby nowy p. minister komunikacji 
choć raz wytrzymał na swcj skórze piekło prze- 
jazdu hrndnym, nieoświetlonym 1 przepolnionym 
z reguły wazonem od Koluszek do Łódzi, aby choć 
raz jeden zasmakował piekielnego Ścisku i tłocza- 
masie w ogonku przy iedynem wyjściu z dworca 
Fabrycznego da miasta! 

Wystarczyloby to zapewne p. ministrowi da 
powzięcia szybkich i katezorycznych decyzyi co 
do Kolei Fabrycznej i jej kierownictwa, decyzyl. 
na które cała Łódź czeka oddawna z niecierpilwo- 
ścią. D. 
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Program wyborczy angielskiej Partji Pracy 


Wieiki plen naprawy ustroju społeczno-gospodarczego Wielkiej Brytanii 


Przed dziesięciu laty. tuż po ukończonej wojnie, 
angielska Partia Pracy wystąpiła z manifestem p. 
Ł „Świat Pracy“ i nowy porządek spoleczny“ 
(Labour and the new Social Order). W ciagu te- 
zo czasu Partja rozrosła się i rozszerzyła swe 
wpływy po wielekroć. nabyła wiele doświzdcze- 
nia, nauczyła się rządzić | brać odpowiedzialność 
za losy calej Wielkiej Brytanii. W obliczu nowycli 
wyborów, w zmienionych warunkach Partja Pra- 
cy ogłosiła w sobotę projekt nowego swego pro- 
gramu, który uchodzi za najważniejszy dokument 
polityczny ostatniej doby w Anglii. 

W przedmowie do programu. który bratni „Daily 
Herald" nazywa historycznym dokumentem, tow- 
Ramsay Mac Donald powiada: „Partja Pracy, w 
odróżnieniu od innych partyj, nie zażmnje się ła- 
taniem dziur na złym systemie, lecz przekształ- 
cenier kapitalizmu na Socjalizm. Program sam. 
wydany w książce pod iytułem „Labour and the 
Nation" (Obóz Pracy i Naród), poprzedzony jest 
obszernem zobrazowauiem istniejącego dziś stanu 
rzeczy i krytyką dwu birżuazyjnych stronnictw: 
konserwatystów i liberałów. „Partie przywilcju 
bogactwa | urodzenia...“ zbankrutowały. Nędza w 
zaglębiach węglowych. ogonki przed blurami dła 
bezrobotnych. wyrastające dlugi zakładów opieki 
nad ubogimi — są nazrobklem tych partji I wyro- 
klem na nie- Stabilizuje stę przepych | rozrzut- 
ność w życiu prywatnem, a skąpstwo dla celów 
publicznych. niedołęstwo i niszczenie przemysłu, 
nadmierne wydatki na uzbrojenia. a oszczedza- 
nie na instytucjach. które służą dla wsmocnienia 
zdrowia i wzbogacenia ducha całej społeczności". 

Tej smutnei rzeczywistości i niszczyciclskie! ga- 
spodarce mieszczańskich stronnictw przeclwsta- 
wia program plan pozytywnej pracy sucjalistycz- 
nej. 

Prograni stwierdza po Taz pierwszy bodaj w 
formule całkiem wyraźnej, że „Partja Pracy jest 
Partją Socjalistyczną”. Oto podstawowe zasady 
programu: 

1. Ochrona pracownika i spożywcy przed wy- 
zyskiem. 

2. Powiększenie bogactwa narodowego przez 
zastosowanie do wytwórczości i podział dóbr tych 
możliwości, kłóre otworzyły nam posiępy nauki 
i wiedzy i szłuki gospodarowania. 

3. Udostępnienie powszechnego zadośćnczynic- 
nia powszechuym potrzebom cywilizowancgu 
bytu. 

4. Użytkowanie ula powszechnego dobra nad- 
miaru bogactw, który obecnie wzbogaca znikomą 
mniejszość ludności. 

5. Systematyczne uprawianie polityki pokoju i 


*owarowej na Polesiu Widzewskiem, i zatrudnie- | wspólpracy w, sprawach międzynarodowych. 


Pd tym celu Partia Pracy zamierza użyć władzy 
a 

a) zapewnienia każdemu czlowiekowl spoleczeńñ- 
stwa takiej stopy życiowej i taklego dochodu z 
zatrudnienia, które są niezbędne dla zdrowego 
niezależnego i godnego bytu; 

b) przetworzyć przemysł — krok za kroklem, 
z uwzziędnieniem specjalnych potrzeb i różniących 
się okoliczności rozmaitych zalęzi wytwórcza- 
ści — z pola walki o zyski osobiste w spółdziel- 
cze przedsiębiorstwo, prowadzone celem służenia 
społeczności całej i podległe jej kontroli. 

c) szyhko 1 szeroko rozwinąć ie dzialy służby 
społecznej — oświaty, zdrowia publicznego. mie- 
szkań, ubezpieczeń na wypadek choroby i bezro- 
bocia — których brak czyni z iednostki igraszke 
przypadków ekonomicznych | niewolnika otacze- 
nia. 

d) Tak zmienić system podatkowy, aby zapewnić 
środki na utrzymanie i naprawę aparatu materlal- 
nego w przemyśle i uzyskać nadmiar, powstały 
przecież z wysiłku społecznego, na wydatkowa- 
nie dla dobra powszechnego. 

e) Ustanowić pokój, wolność | sprawiedilwość 
przez zasypanic źródeł międzynarodowych Spo- 
rów, przez sądy polubowne i rozjemcze, przez 
zaniechanie wojny, jako środka polityki państwo- 
wej, przez rozbrolcnie oraz polityczną i gospo- 
darczą współpracę przy pomocy Liri Narodów 
i porozumienia z państwami, które nie są człon- 
kami Ligi". 

Oto zasady programu szczegółowo następnie 
rozwiniętego. Kotretne zadania najbliższej przy: 
szłaści są następujące: 

podnieść płace celem zwiększenia pojemności 
rynku wewnętrziiego, znieść ustawę © związkach 
zawodowych, ograniczającą ich dzialalność, sko- 
dylikować ustawodawstwa spoleczne, wzmocnić 
ochronę pracy i rozszerzyć Ubezpieczenia na WY- 
padek bezrobocia, przerzucić ciężar podatków na 
klasy posiadające, ustanowić Specjalne komisie dła 
przygołowamia planu  unarodowienia wielklezo 
przemyslu podstawowego, stworzyć jaknajlepsze 
warunki pracy dla spółdzielczego ruchu, ściśle 
przestrzegać S-mio godzinnego dnia pracy, znieść 
niedawno narzuconą dodatkową godzinę pracy dia 
górnikó 

Wyliczyliśmy najważniejsze puakty projektu, 
który będzie przedmiotem obrad jesiennego Kon- 
gresu Partii Pracy w Birmingham, starej twier- 
dzy konserwatywnej, w kiórej pierwszy wyłom 
uczyniano dopiero przed kilku laty. 

O programie tym 1 o przeohrażeniach wewnętrze 
nych Partii Pracy napiszemy jeszcze osobna, 

maa 


„NAPRZOD*— 


Faszyzm toczony przez raka 


Ucisk ludności. — Rozdżwięki w armji. — Kryzysy gospodarcze. — Rosnąca 
opozycja w partii 


* Obcsna pozornie spokojna sytuacja wewnętrz- | Na wszystkie zarzuty. czywiane Mussoliniemu 
na Włoch może u pobicżicgo ubserwałora wy- | z powodu liauiebnego ucisku i brutalnego gwałce- 
wołać wrażerie siły, u nawet wszechpoięzi faszy- | nia wolności przekonań, odpowiada on zwykle, że 
zm. systeni jego daje w rezultacie daleko wlęcej ko- 
Spokój, który oheenie panuje we Włoszech jest | rzyśc 
jednak spokojem cmentarnym -- w najsciślejszem | ska polityka iwansowa Mussulmiegu, która przy- 
tego słowa znaczeniii —- spokojem grobów. który | niosła ze sobą mesłycliany wzrost drożyzny w 
zostal calemu narodowi narzucony przy pomocy | kraju, wpędza Włochy z jeduego kryzysu gospo- 
szabel i bapnetów. darczego w drugi. Ohniżona zarobki i setki tysięcy 

Nigdy nic była we Wloszech lak okrulnega | robotników pozhawiono pracy. Niema możności 
skrępowania opini: publiczuej, jak to się dzieje dzi- | naprawy tych biędów dopóki u steru Włoch stoi 
siaj. pod rządami Musswlinieza, który ma czelność | rząd faszystowski, który lekceważy wszystkie zo- 
rządy takic nazywać — rządami narodowcmi... spodarcze Interesy kraju. 

-Hisiorja uczy, że każdy rząd, który sHę swoją | Czy przynajmułej w uhozie faszystowskim pa- 
opiera na przemocy, nasi w sobic zarodki hanieb- | nuje jedność? W żadnym wypadku! W imię ..zie- 
nego upadku. Rząd taki możc trwać jakiś okres | dnoczenia interesów gospodarczych całego nato- 
czasu. imożc nawct na zewnątrz mieć przebłyski | du“ w ramach jednej partii faszystowskiej wypo- 
powodzenia, wewnątrz jednak nosi w sobie zarod- | wiedziano walkę wszystkim innym partjom. ... 
ki śmierielnej choroby. która go wcześmiej czy pú- | dnoczenia" jednak nie osłągnięto. Korporacje la- 
źmej musi złaniaćr Uto jest prawo moralne, które | szystowskie rozsadzane są od wewnątrz przez 
w dzicjach świata znajduje coraz to nowc po- | Sprzecziiości interesów klasowych. W korpora- 
twierdzenie. ciach są bowicm także robotnicy, a rząd Stoi nod 

Obok tego prawa moralnego. może jako jcza na- | przemożnym wplywem wielkiego przemysłu i wiel 
stępstwa, istnieje jeszcze szercg innych momeu- | kiej własności rolnej. Stąd coraz trudniejsza sy- 
tów. które skazują faszyzm na zagładę. W całem | tuacja korporacyj faszystowskich, stąd ich natu- 
społeczeństwie włoskiem panuje zlęhoko sięga- | ralna dążność do rozsadzenia ram narzuconych 
jące poczucie pokrzywdzenia: jakiego doznaje ca- | im przez Mnssolmiego. Już dzisiaj przyjmują fa- 
ły naród od mniejszości faszystowskiej, teroryzu- | szystowskie związki zawodowe postawę wyrażnie 
iącej większość. Faszysta jest w dzisiejszych Wło- | opozycyjną. Co bedzie dalej? Co musi być dalej? 
szech pod każdym względem jednostką uprzywi- | Rozłam! Upadek! 
łejówaną — Włoch nie będący faszystą. jest na- Do tezu należy dodać rozdźwięki. jakie panują 
tomiast pod każdym względem upośledzony. Su- | pomiędzy wszystkimi nacjonalistami, mającymi 
rowe kary, akty gmałtu I wogóle wszystkie spo- | konserwaiywny charakter myślenia a deniagoga- 
sohy moralnega | flzycznega terroru. utrzymują | mi faszystowskinij. * Faszyzmi nieprzejednany”, 
naród wloski w nieustannym strachu i dławią w | którczo najłypowszy przedstawiciel] Farlnacci zo- 
zarodku wszelki przejaw niezależnej myśli. — | stał aa stanowisku Rinereliego sekretarza partji 
W chwili jednak, gdy Włochy znajdą się w jakiemś | taszysiawskiej zastąpiony grzcz Turattiego, sprs- 
nicbezpicczeństwie, gdy rząd faszystowski spotka | wia rządowi także niemałe (rudności. 
się z iakiemiś większemi trudnościami, których W rezultacie, sytuacla faszyzmu przypomina 
żaden rząd uniknąć nie jesi w stanie, da a sobie | dzisiaj bardzo sytuację bolszewizmn: uciśniona. do 
znać dcpłana teraz brutalnie, wola uciśnionego lu- | głęb! miezadowolona ludność. arimja żarla przez 
du. Na kim oprze się wówczas rząd faszystowski? | wewnętrzny ferment. kryzysy gospodarcze į ro- 
Na armii: Mussolini uczynił wszystko, co było w ; snąca opozycia w parli oto dowody ciężkiej 
Icgo mocy. aby wprowadzić w armię iernient, a | choroby, toczącej organizmy państwowe vbu 
dzuiejszy pozorny spokój utrzymywany jesl z tru- państw. 
dem przy pomocy najostrzejszej dyscypliny 1 de- Sytuacja Mussoliniego bedzie z każdyni rokiem 
nuncjatorstwa. Zresztą poiniędzy armią a milicią | trudniejsza. Nie ulega uu inniejszej watpliwości. że 
faszystowską istuieją rozdźwięki, które przy lada | system faszystowski; wczesuiej czy później, da- 
wybuchu mogą się skończyć katastrofalnie — dla | czeka się niesławncza kolica... 
obu stron... Rzady dyktatorów kończa się zansze klęską! 
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Ukarany adwokat 


Sprawa profesora Petrusewicza 


miarze sprawiedliwości i roli w nim adwo- 
katury”. 

Istotnie, powstała sytuacja, której opinia pu- 
bliczna tolerować nie može. Grono ludzi. stano- 
wiące Senat Ak hi miodega -— bądź jak bądź 
— uniwersytetu, uzuspuje c prawu kontroli i 
nad moralm nad poliiyką. i nad obowiąz- 
kami zawodów własnych kolegów. Gdyby miał 
stąd pow: Jakis obyczaj staly. Uniwersytety 
polskie stalyby się ogniskami takiej czy innej po- 
lityki partyjiej, a wcale nic ogniskami nanki. 


Kilka tygodni temu tow. St. Posner zgłosił w 
Senacie interpelację do p. ministra wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego w związku z fak- 
tem usunięcia prof K. Petrusewicza przez Senat 
Akademicki z grona profesorów Uniwersytetu im. 
Stefana Bałorcgo w Wilnic. Usunięcie nastąpiło w 
„delikatnej“ formie „nie odnowienia" kontaktu na 
rok akademicki nadchodzacy, wynikło zaś stąd, 
że p. Petruscwicz, jako obrońca, uczesiniczył w 
procesie Białoruskiej „Hromady”. 

Byliśmy tak przekonanl, że zaszło jakieś niepo- 
rozumienie, iż unikaliśmy dotychczas świadamie 
nadawania sprawie większego rozgłosu. Niestety, 
o żadnem „nieporozumieniu“ niema mowy. 

Wydział prawny Uniwersytetu trzy razy — a 
ile wiem; —- iednogłośnie przedkładał Senatowi 
Akademickicmu propozycję ponownego zaangażo- 
wania p. Petrusewicza; Senat trzykrotnie propo- 
zycię odrzucił; moiywem jedynym był udział p. 
Petrusewicza w obronie „Hromady“, bo naukowe 
1 wychowawcze wartości zasłużonego działacza 
nie podiegają dyskush. 

Sprawa stala się zlośn 

Rada adwokacka w Wilnie powzięła ostrą u- 
chwałę, której treść — wedlug „Kuriera Wileń- 
skiczo" — polega na stwierdzeniu. że 


„udział adwokatury w sprawach politycz- 


Wiadomości pelliteczne 


URLOP MINISTRA MIEDZIŃSKIEGO 
Minister poczt | telegraiów p. Bogusław Mic- 
dziński rozpoczyna irłop wypoczynkowy z dn. [3 
lipca br. Ministra zasiępuwać będzie w czasie nie- 
obecności p. Henryk Hellman, dyrektor departa- 
meniu pocztowego. 


FRANCJA I NIEMCY GODZĄ SIE 
NA AMERYKAŃSKI PAKT PRZECIW WOJNIE 


Ambasador francuski w Waszyrsionie zawia- 
domił sekretarza stanu Keilcza, że Francja przyj- 


A > RENO) A muje hez zastrzeżeń pakt przeciw wojnie. W Wa- 
nh dą PEZE pamens iej abowiązków | szyngtonie liczą się z rychlem podpisaniem paklu. 
zawo@owycli i społecznych i stanowi jej Na notę amerykańską w sprawie paktu anty- 


szczytną służbę wymiarowi sprawiedliwości". 


Rada vznaje uchwałę kierowników Uniwersy- 
tetu 


wojennego odpowiedział rząd niemiecki notą, w 
której oświadcza. że stanowisko rządu Stanów 
Zjednoczonych odpowizda zasadniczemu pogiądo- 
wi niemieckiemu. 

Rząd niemicek: godzi się na zmiany zawarte 
we wstępie do projektu paktu i gotów jest do pod. 
pisania paktu w fomniie obecnie projcktow anel, 


„za pożałowania godne slanowisku Senatu 
U. s. B. (Uniwersylclu Stefana Batorcgo — 
Drzyp. nasz', nie dające się pozodzić z cle- 
mentarnemi pojęciami © współczesnyni wy- 


niż stat, Czy tu jest prawda? Megalumań- | 
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Zmiany bez znaczenia 


Paryski „ke Temps“ w urtykuie wstępuymi, 
poświęconym zmianom zaszłym w rządzie wla- 
skim — jezo częściowej rekonstrukcji — pisze: 

„Przy ustroju [aszystowskim takim. jaki się u- 
stali po drugici stronie Alp, fakt, że pewna ilość 
portielów ministerialnych zmienia swych dzierży- 
cieli posiada znaczenie względne z punktu widze- 
nia polityczuega 

Tylka osobisiość p. Mussoliniego waży we 
wszystkiem, co dotyczy generalnego działania rzą- 
du. Wszystkie wole uginają się i zacierają przed 
lego wolą. | z fakiu, że len czy ów resort został 
powierzony temu, czy owemu współpracowniko- 
i prezydenta ministrów, nie można wnioskować, 
iż program rządu faszystowskicgo ulegnie zmia- 
nom w jakichś punktach szczegóławycii. 

Skład rządu nie ma żadnego ywu bezpośred- 
niego, czy pośredniego na „reż! który się cały 
skupia w dyktaturze Mussolinlego. 

aLe 'Tcirps" podkreśla, że prasa faszystowska 
w swoich komentarzach mika nawcl wyrazu „dy: 
misja" w stosunku do ministrów ustępujących. 
chodzi tu piszą a „akt woli“, o „decyzję" „duce” 
(Mussoliniego), który jest zwolenukiem systemu 
odnawiania ministrów. ażeby wyszk jak naj- 
więcej nowych ludzi w pełnienin funkeyj ministe- 
rjalnych — oczywiście zawsze pod jego okiem, 
pod jego niezmiennem przewodnictwem. 

Z taką koncepcją rządu — pisze dalci „Le 
Temps“ — z trudem tylko może się pezodzić po- 
ięcie, które mają w krajacli demokratycznych o 
ustroju, opartym na przedstawicielstwie narodo- 
wem, lccz wiadomo z wiclokroinych deklaracyj 
samego p. Mussolinicgo, że nastanie faszyzmu we 
Wloszech stworzylo rewolucję polityczną i spo- 
łcczną w pełnetn tego słowa znaczeniu. Ta rewo- 
lucja posiada wicle podobieństw. przynajmniej u 
ile to dotyczy metod | (rybu postępowania z lą. 
którą bolszewicy zrealizowali w Rosji. 

Dziennik paryski, powracając do zmian w rzą- 
dzie włoskim, gorszy się usunięciem hr. Votp'eza, 
gdyż trudno sobie wyobrazić, ażeby można było 
z lekkiem sercem zasiąpić z dnia na dzień minie 
stra finansów wielkiego kraju tylko po to, ażeby 
wypróbować zdolności nowych ludzi. 

lr. Volpi — podnosi „Le Temps“ — przed trze- 
ma laty objal był tekę finansów w warunkach 
niełatwych Tymczasem udało mu się przeprowa- 
dzić pomyślnie rokowania z wierzycielami Włoch: 
Anglią ı Ameryka: on przeprowadził również słą- 
bilizację lira. „Le Temps" z pewną ironją traktuje 
stosunki włoskic. Potrosze spogląda na nie jeżeli 
nie jako na dom wariatów — lo jednak jako na 
jakieś wycofanie z ii przyjętej w państwach 
kulturalnych. 
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Po strasznej katastrofie 


we Francji 

OSTATECZNIE USTALONA LICZBA OFIAR 

Śledztwo w sprawie przyczyn strasznej kata- 
strofy górniczej w kopalni Roche la Moliere trwa 
w dalszym ciągu. W jakim stopniu ponosi w da- 
nym wypadku winę dyrekcja, trudno już jest o- 
bcenie siwierdzić, ustali to jednak da! ze sledz- 
two. O ile chodzi o niesprawdzoje d.:...czas 
wersje, krążące niiędzy zórnikanii w Roche la Mo- 
liere, to dyrekcja kopalni nie przedsięw zięla w ce- 
lu zapobiegnięcia katastroiy należnych kroków, 
iakkolwiek oddawna już sygn="zowano dyrekcji 
niebezpłeczeństwo pożaru w kopalni z racil wiel- 
kie] zawartości gazu w szybie „Combes“, Oól- 
nie zginęło w kaiastrolie 48 osób, w teni 30 fran- 
cuzów, 12 polaków. 4 niarokańczyków, I włach 
i 1 czech. 

Nazwiska polaków ofiar katastrofy sa nasiępu= 
iące: 

Teodor Płocienih. Czesław Mazurczuk, Stani- 
sław Stankiewicz (kawaler), Pioir Nowuk. An. 
toni Mai, Piotr Marciniak, Wincenty Chwalski, Bro- 
nisław Kwaśniewski, Steian Kycior, Jan Rataj. 
czak, lzydor Gwóźdź. 


Przegląd prasy 


„Czas” o chadehach i korfantym. — „Gazefa War- 
Szawska* o p. Nowaczynskim. 


„Czas“ poświęca artykuł wstępny aferze kor- 
fancko-chadeckici, podkreślając chorobliwy stan 
s=dccii. 

„Czemś chorobliwem bylo już to, że chadecja, 
należąca do tak zw. hloku „naradoweza” : posa- 
dzająca stale fmych za wzorem swej patronki en- 
decy o filogermanizm. hyla finansomaną w dużej 
mierze przez ciężki przemyśl niemiecki, który ło- 
żył na nią i na organa p. Korfantego stosunkowo 
znaczne sumy, Wszak proces p. Korfantego przed 
sądeim marszałkowskim wyjawił pobranie przez 
niego od Niemców subwencji „prasowej“ w kwo- 
clo 4 milionów, a sąd marszałkowski stwierdził 
to i gorąco to potępił. Za te pieniądze wychodziła 
„Rzeczpospolita“, „Polonia“ i Inne organa p. Kor- 
fantego — a chadecja aż do ostatniej chwill nie 
umiała się wyprzeć anl jego, ani jego organów. 
Gorzej jeszcze, bo przez cały rok usiłowała swój 
stosunek do p. Korfantego zatuszować: do kluba 
sejmowego go nie przyjęto, ale I z parij go nie 
wykluczono. Do jego dyspozycji pozostawiono 
Śląsk, jako jego własność i pozwolono mu króło- 
wać w śląskim odlamie chadecji 

Gdy stan taki nie dal się utrzymać, p. Korfanty 
pragnął wejść do cladeckiego klubu sejmowego ı 
zdjąć ze siebie piętno, iż nie jest godzien doń na- 
leżeć i ceł ten chcial osiągnąć w drodze zaczepnej, 
pokazując swoje pazury na Śląsku. Zarząd główny 
wieważnil dokonane przez Kortaniego -wybory 
partyjnych władz na Śląsku i jego samego wyklu- 
czył. 

O tem wykluczeniu pisze „Czas“: 

„W molywach dotknął Zarząd tyłka nader „de- 
likatnie" moralnej strony aler p. Korłantego, a 
główny nacisk położył na nieposłuszeństwo wo- 
bec parti. Cel jest oczywiście jasny: chodziła © 
to, aby nle wywoływać odwetu | ochronić się 
samemu od zarzutu, iż partja korzystała przez 
dlugie iata z subsydjów ze szkatuły p. Korian- 
tego". 
konkluzji zaś dodaje organ konserwatywny: 

„Ponieważ nznajemy partję ChD za pożytecz- 
ną, a potępiamy tylko jej nieudolnych klerown|- 
ków, jej demagogicznych agiłatorów, jej brutalne 
1 niekuliuralne organa, przeto wyrażamy życze- 
nie, aby jej zatarg z p. Kortantym stał się po- 
czątkiem jej odrodzenia”. 

Tu różnimy się z „Czasem“ w poglądach — z 
wyjątkiem tych słów, któremi charakteryzuje on 
prasę chadecką. Chadecja jest szkodnikiem, o He 
usihije swoim rydłem (że użyjemy tego określenia) 
podkopywać front robotniczy. Niegodną zaś jest 
insynuacja „Czasu”, gdy ośmiela się twierdzić. że 
chadecja swoją metodę szkalowania przejęła od. 
naszego obozu. PPS otwarcie walczy, a nie me- 
rodamł nieczystemi! 

Chadecja miala prócz księży wielu zuwernerów 
konserwatywnych; „Olos Narodu“ wymieniał na- 
wet redaktorów z „Czasem“, potem poszła cha- 
decja na dokształcenie do cndecji — do akademii 
wszelkich insynuacy|. Reszty dopełnić muslała fal- 
szywa pozycla stronnictwa, które jedną ręką wsi- 
luje chwytać się błuzy robotniczej, a drugą kur- 
czowo irzyina się majstrów i fabrykantów. 

Koriaqty zbyt brutalnie ilustrował to, czem jest 
politycznie i spolacznie — dwulicowość chadecka, 
dlatego swoją osobę. jaka działacza politycznego. 
doprowadził do krachu. 

u ty 


Endecka „Gazela Warszawska” zablera głos w 
sprawic przedrukowanej przez nas wiadomości z 
„Robotnika”, iż p. Nowaczyński zachwiany jest 
w swej antyrządowości, gdyż pisze książkę o 
Gdyni na zaniówienie ministra p. Kwiatkowskiego. 
„Robotnik* podkreśli? nadto, że p. A. N. od dłuż- 
szego czasu nic umicszcza swoich artykułów w 
„Gazecie Warszawskici". 

Na to odpisuje naczelny organ endecji 

Autor notatki słyszal, że dzwonią, nie wie jed- 
nak, w którym kościele. Do uszu jego dotaria 
prawdopodobnie wiadomość, iż A. Nowaczyrński 
ma w przygotowauii pracę o polskim wybrzeżu 
i qtobiemie morskim, pracę propagandową, obli- 
¿zoną w zasadzie na opinię zagranicy. Ze wzglę- 
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dów zrozumńalych — dzieła to dozna.z pewnością I 


należylego poparcla ze strony tych czynników 
państwowych polskich, które doceniają doniosłość 
zdobycia przez Polskę | posiadania wybrzeża 
Bałtyku. 

Na tem kończy się sprostowanie" faktyczne 
„Gazety Warszawskiej”. Potem idą już tylko ata- 
ki na „Robotnika“, że wyciąga z niewinnego faktu 
nieusprawiedliwione niczemm wnioski. Dłuższą zaś 
nieobecność p. N. przy biurku redakcyinem tu- 
maczy „Gazetą Warszawska” iakiem, który „Ro- 
botnik" mógl nawet przeoczyć (chodzi tu miano- 
wicie o żałobę w rodzinie p. N.) 


Ten moment zatem pozostawimy na uboczu. 

Wystarczy te, co pisał „Robotnik“ o p. Nowa- 
czyńskim. jako o autorze książki, kióra wyjdzie 
pod .auspicjami” p. ministra. 

„Gazeta Warszawska” ię sprawę innemii tylko 
ubarwiła słowy. 


Prohibicia 


„Jest na świecie łuk malo głosów «s „lc ech, 
że powtarzane ciągle banalne oskarżenia ustala- 
ja się w końcu: Ludzie światjejsi. którzy me po- 
winni dawać się za nos wodzić, ulczaja nazólnemu 
uprzedzcniu, powtarzają słysząc, że powtarzali 
inni; słowa głupców przechodzą w usta rozum- 
nych". Tak pisze wielki myślicie] niemiecki Goethe 
we wstępie do przekładu Diderota. 

Słowa te stosują się świctnie do sprawy pro- 
Mibicii czyli zakazu alkoholu. Przeczyta ktoś w ga- 
zecie artykuł opłacony lub bezmyślnie przedru- 
kowany, że w Stanach Zjednoczonych ludzie wię- 
cej piją niż niegdyś. Że tyle a tyle tysięcy litrów 
wódki przemycono i natychmiast powie drugie- 
mu „prokibicja jęst szkodliwa, ludzie przez to piją 
więcej jeszcz®. Drugi bezmyślnie nie przemy- 
Ślawszy zupełnie, poda tę „wiadomość” dalej. 
Tworzy się opinia. 

Warto dziś, gdy sprawa ta z powodu Prusz- 
kowa jest dla Polski nader aktualną zastanowić 
się nad tem. Warto zastanowić się i rozimyślić. 
a nie drwić i Szydzić jak to większość w sło- 
sunku do prohibicji czyni, na takiej drodze, bez- 
myślności i szyderstwa do rezultatów nie doj- 
dziemy. 


Prohibicia w Slanachi Zjednoczonych, nie Jest 
wcale jakąś ustawą wydaną nagle, niespodziewa= 
mie, dla społeczeństwa <całylem nieprzygotowa- 
nego jak to wielu sądzi. 

Ruch przeciwalkoholawy rozwija się w Amery- 
ce od bardzo dawna. Pierwsze stowarzyszenie 
przeciwalkohołowe założono już w roku 1808 w 
Morean w stanie New York. 

Około roku 1840 spotyka się już w Stanach 
Zjednoczonych setki tysięcy członków stowarzy= 
szeń t. z. waszyngtońskich stosujących abstynen- 
cję zupełną, czyli wstrzymywanie się od spożycia 
napojów wyskokowych. alkoholowych. 

W If lat potem stan północny Main wprowa- 
dza pierwszy prohibieję alkoliołową. zakazującą 
spożywanie i sprzedaż, a więc tak samą jak współ- 
czesna. Była ta 76 lat temu! 

W ciągu XIX stulecia odbywają się często glo- 
sowania przeciwalkohołowe. prawie stale zwy- 
cięsko dla przeciwników wódki. W 1917 roku wre- 
szcie 26 słanów amerykańskich uchwała ustawę 
przeciwalkoholowa. (Stany Zjednoczone są pań- 
stwem związkowem. W skład związku wchodzi 
52 stanów). W tymże roku kongres amerykański 
uchwala 280 głosami przeciw 128 nowelę konsty- 
łucyiną wprowadzającą prohibicię. 

Przewidywano, że poszczególne stany podpiszą, 
ratyfikują tę nowele w ciągu 7 lat. — Tymcza- 
sem uczyniły to one w ciągu 3 lat! Ustawa ta o 
bowiązuje więc już od roku 1920. 

> Fb Tu 

Ameryka dala nam dwa piękne dzieła spolecz- 
ne, stanowcze i bezkompromisowe: zniesienie nie- 
wolnictwa 1 prohibicie. 

Na merwsze i drugie napadali i napadają ludzie 
zwykli i uczeni. 

Zniesienie niewolnictwa wywołało nawet woj- 
nę miedzy stanami południowemi i północnemi — 
długą i krwawą. Ekonomiści przepowiadali upa- 
dek zospodarczy, z powodu uwolnienia 1 przy- 
wrócenia człowiegzeństwa czarnym. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Abraham Lincoln oredow- 
nik wolności czarnych przypłacił tę sprawę ży- 
ciem. zabity przez mordercę najętego przez ka- 
pitalistów. plantatorów bawełny. Ludzie też kpili 
1 szydzili. 

Jak można znieść niewolnictwo! Przecież Istnie- 
je na całym Świecie od początku świeta] 

Niewolnictwa zniesiono. 

. + 

Kapitał alkoholowy, rozporządzalący ogromny- 
mi środkami z furją napada na prohibicję, która 
poczyna czynić ogromne postępy w Norwcezjł i 
Finlandji oraz w wielu innych państwach. 

Puszcza w prasę artykuły i wiadomości któreby 
ośmieszyły i podważyly powagę tego kierunku. 
Wszędzie czytamy 1 słyszymy — w Ameryce 
piją! Znowu stare durne, konserwatywne słowa: 
ludzie piją cd Noego, który pierwszy się spijal. 
piją na całym Świecie i pić będą. szkoda walczyć! 
A gdzie wiara w posięp? Przecież świat się zmie- 
nia i z dniem każdym się doskonali. 


| 
| 


Pewnie że w Stanach Zjednoczonych piją. lecz 
czynią to tylko bogacze, gdyż cena alkoholu jest 
tak wysoką, że niedostępną jest dla ludu. Boga- 
czę niech się zatruwają jeżell pragna, nie na nich 
npłera się społeczeństm o. 

Przed wprowadzeniem prohibicji robotnik pocz- 
towy przynosił do pracy ze sobą buietke „brandy“ 
lub wina, dziś widać ich z butelkami mleka i wiąz- 
kami winogron. Pieniadze przeznaczone na alko- 
hol. które tak ogromnie obciążają budźet robotni- 
czy. wydaje na żywność. mieszkanie, ksiażki. roz- 
Tywki. podróże i t. p. it p. 

Bogactwo wzrosio niezmiernie. 

Rozlewnie wódek przemieniono na pożyteczne 
fabryki Winogrona miast przerabiać, spożywa się 
surowe lub suszone. Winnice kalifornijskie też nie 
zbankrutowały jak to z przerażcniem przepuwia- 
dano. 

a ŻE. s 

ł u nas jest już kilkadziesiąt ginin. które opo- 
wiedziały się za prohibicią. Przeprowadza się ją 
u nas przy pomocy t. zw. opcji lokalnej, irstawye 
wzorowanej na amerykańskiej. 

W gminie drogą głosowania powszechnego 
Sprawdza się. czy wolą mieszkańców jest zakaz 
spożycia i wyszynku alkoholu w obrębie gminy. 
Dotychczas przeprowadziło opcję z wynikiem da- 
<latugnm a więc za prohibicią szereg gmin wiejskich. 
Pierwszym „suchym“ miastem jest Pruszków. Wi- 
nien się stać wzorem dla innych miast. Za Amery- 
ką i Pruszkowem winien iść i Kraków. 

Robotnicy Krakowa zgrupowani są wokoło 
sztandaru socjalizmu. Prohibicja jest jednym z je- 
zo zadań. Uwalnia bowiem robotnika z choroby, 
pilaństwa, podwyższa jego stopę życia, daje mu 
dobrobyt. Nakaz partyiny nie wystarcza. 

Każdy robotnik winien się nad tą kwestią za- 
stanowić, ustosunkować pozytywnie. Wtenczas 
przyjdzie czas na przygotowanie spoieczcństwa 
a za jakiś czas — na usunięcie alkoholizmu! 

Feliks Gross. 


Wycieczka krak, kolejarzy 


do Gdańska i na Hel 


SERDECZNE PRZYJĘCIE PRZEZ KOLEJARZY 
GDAŃSKICH 


Komisja kulturalno-oświatowa ZZK w Krakowie 
zorganizowała dla swych członków i ich rodzin 
wycieczkę da Gdańska | na Hel. 

Wycieczka wyjeclala w dniu 28 czerwca. Na 
dworcu kolejowym w Gdańsku oczckiwah wy- 
cieczkę towarzysze z Zarzadu Związku kolejarzy 
i pracowników ua wodacli Wolnego Miasta tidań- 
ska z tow. posłem Rosgenbuckiem na czele, kló- 
rzy powitall wycieczkę. Oficjalne przywitawie wy- 
cieczki nastąpilo w sali obrad Volkstagu przez pre= 
zydenta tow. F. Spilla. 

W odpowiedzi na przywitanie odpowiedział pre- 
zes kola ZZK w Krakowit tow. Mucek kończąc 
swe przemówienie okrzykiem „Niech żyje między- 
narodowa solidarność proletariatu", 

Następrmie przywitał wycieczkę tow. posc! Rog- 
zenbuck, prezes Związku kolejarzy gdańskich. za- 
znaczając. że zetknięcie się z kolegami z Pols 
jeszcze silniej zwiąże eolidarność ich Organizacji 
z ZIK, z którym nawiązali już dawno braterskie 
więzy. 

W odpowiedzi tow. R. Bator, czlonek Zarządu 
Glównezo ZZK i kierowułk wycieczki, podzięko- 
wał Zarządowi Związku kołejarzy gdańskicji za 
przywitanie, a w swem przemówieniu zaznaczył, 
że lak sama, jak towarzysze gdańscy i kolejarze 
w Polsce walczą z kapitalizmem u wspólna walka 
iuż dawne złączyła kolejarzy poszczególnych kra- 
dów, którzy są zorganizowani w klasowych zwią- 
zkach zawodowych, i 

Po serdecznein przyjęciu kolejarze gdańscy o- 
prowadzili wycieczkę po Udańsku. 

Po zwiedzeniu Gdańska wycieczka wyjechala 
wieczorem statkiem na Hel z towarzyszami gdań- 
skimi. Ze statku wycieczka miała sposobność do- 
kladnie oglądnąć urządzenia portowe, jak również 
okręty i statki tak handkrwe jak I wojenne. Poza 
tem statek okrążał brzegi Sopot, Oliwy i Gdyni. 

Po przyjeździe na Hel nastąpiło serdeczne poże- 
gnanie się z towarzyszami gdańskim, którzy tytr 
samym statkiem wrócili do Gdańska. 

Dnia 30 czerwca wycieczka zwiedzała Hel, u 
wieczorem odjechała przez Poznań do Krakowi. 
Część wycieczki zostala w Poznaniu celem zwic- 
dzenia miasta. 

Zaznaczyć należy. że największe wrażenie na 
uczestnikach wycieczki wywarło przyjęcie w 
Volkstagu, morze, Heal i archiiekiura budowli 
Gdańska. W wycieczce brało udzial 86 osób. Mi- 
ma przygód, jakie towarzyszyły wy-sieczec, wSzy= 
scy uczestnicy wracali z humorem da domu. 


KRONIKA 


4 Kraków, 14 lipca. 
Dziś piesza wycieczka do Ojcowa 


TUR w Krakowie urządza w sohołę 14 bm. wie- 
czót pieszą wycieczkę do Ojcowa. Chcący wziąść 
udział w wycieczce mają się zgłosić do kierownika 
wycieczki tow. Klinka najdalej do płątku wieczór 
w sekretariacie OKR przy nl. Dunajewskiego 5. 
Il. p. od 6—8 wieczór. Wycleczka wyruszy w 50- 
botę dnia 14 bm. punktualnie o godz. 7 wieczór 
2 przed Domu Robotniczego przy ul. Dunajew= 
skiego L. 5. Udział w wycieczce 5 zl; za le ple- 
niądze opędzone będą koszta noclegu į utrzyma- 
nie przez niedzielę w Ojcowie. Wymarsz z O:- 
cowa pieszo w niedzielą o godz. 6 wieczór. Za- 

. chęcamy młodzież rabotniczą, a przeważnie człan= 
ków „Legii“, aby gremjalnie wzięli udział w wy- 
cieczce, 

—000— 


Plaża pod Warną 


DAR BUŁGARSKI DLA WARSZAWY 


Odwdzięczając się za żywy odruch pomocy 
polskiej okazany dotkniętej katastrołą trzęsiema 
ziemi ludności bulgarskiej, co wyraziło się wysla- 
niem z Warszawy specjalnego pociągu sanitarne- 
zo do Bulgarji — sfery rządowe bułgarskie wy- 
razily chęć zaofiarowania m. st. Warszawie od- 
powiedniego terenu nad Morzem Czarnem pod 
budowę uzdrowiska dla dziatwy warszawskiej. 

Jako najbardziej adpowiedni pod względem 
zdrowotnym teren upatrzano już brzeg nadmorski, 
z wielką plażą. w okolicy Warny. Z chwilą, zdy 
ze stromy władz samorządowych warmińskich za- 
padnie decyzja co do wyboru miejsca — nastąpić 
ma ze sfer bułgarskich zgłoszenie deklaracji da- 
rowizny. 

—000— 

UPAŁY. Piękny lipiec — pogome, gorące anie 
hez deszczu prawie. Ci, ca zostali w Krakowie 1 
nie mogli użyć wywczasów letnich na wsi, cierpią 
jednak męki w murach miasta. Na ulicy panuje 
zaduch, a kurz unosi się tumanami nawet po plan- 
tach i w ogrodach miejskich. Nie pomoże skrapla- 
nie ulic, bo szybko tworzy sie kurz i pali oczy 
przechodniów. Temperatura codziennie powyżej 
30 stopni C. a wczoraj w cieniu było 38 stopni 
gorąca. W dzień na plantach można spotkać mała 
spacerowiczów, ale do późna wieczora roji się od 
pubkczności. Na Wiśle widać tłumy kąpiących sie 
1tó przez cały dzień. Stan wody na Wiśle jest tak 
niski, że używający kąpieli przechodzą Wisłę swo 
bodmic, zarmżając się czasem tylko po szyję. a 
nawet w niektórych miciscach po pas. Nad kąpią- 
cymi se czuwa straż wiślana. 3 

GEN. DYWIZJI STANISŁAW WRÓBLEWSKI, 
dawódca OK V w Krakowie, powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i obiął urzędowanie. 

LEKARZE SZKOLNI REJONOWL Ministerstwo 
oświaty postanowiło utworzyć z początkiem roku 
szkolnego stanowiska iekarzy szkolnych rerono- 
wych, celem stałego nadzoru w szkołach i ochron- 
kach nad zdrowiem dzieci i mlodzieży. Każdy z 
takich lekarzy będzie miał za obowiązek dozora- 
wania w miastach nad dziatwą kiłku szkół, zaś 
na wsi nad dziatwą z kiłku wiosek. Lekarz taki 
na wsi codziennic będzie miał obowiązek odwie- 
dzać inną wieś, inną szkołę. Wkrótce zastanie u- 
słalona ostatecznie liczba i ulożony zostanie wy- 
kaz rejonów, mających być obsadzonemi lekarza- 
mi szkolnymi. Zaznaczyć nałeży, że w większych 
miastach instytucja lekarzy szkolnych istnieje już 
od kilku lat, a w Krakowie przy gimnazjach są 
Stali lekarze, którzy prócz czuwania nad zdro- 
wiem uczniów. wykladajią w wyższych klasach 
higienę. W krakowskich szkołach powszechnych 
również wyśmienicie zorganizowana jest pòmoc 
lekarska i poradnie dzięki wiceprez. dr. Schnei- 
drowi i fizykowi miejskiemu dr. Owsińskiemu. 

PRZYJAZD WYCIECZKI POLAKÓW Z AME- 
RYKI. We wtorek 17 bm. o godzinie 4 popołudniu 
przyjeżdża do Ktakowa w drodze z Zakopanego 
wycieczka Zjednoczenia narodowego z Ameryki. 
Zorganizowano komitet przyjęcia rodaków z A- 
meryki. którzy będą bawić w naszem mieście przez 
trzy dni. W czasie pobytu w Krakowie wycieczka 
zwiedzi zabytki | muzea, oraz Kopiec Kościuszki, 
poczem goście udadzą się do Wieliczki. — Prze- 
widziana jest także wycieczka do Ojcowa, oraz 
raut na „Strzelnicy”, urozmaicony tańcami kra- 
kowskiemi. produkcjami chóru, orkiestry itd. 

DROGIE TRUSKAWKI. W czasie kupna truska- 
wek na ul. Tomasza, skradziono p. Józefie Jaski- 
nowej z Zakopanego portiel. W porielt znaidowa- 
ło się 400 zł. 
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Odbudowa Wawelu 


Jak już donosiiiśmy, plenarne posiedzenie wiel- | 
kiego komitetu odbudowy Wawelu odbyło się we | 
czwartek pod przewodnictweni ministra Mora- 
czewskiego. Sprawozdanie kasowe za czas od I 
września 1927 do 1 lipca br. przedstawia się na- 
stępująco: pozostałość kasowa na 1 września r. | 
1927 wynosiła 62.515 ełożych. Z dotacji rządowej 
wpłynęło da kasy komitetu 500.000 złotych, zaś 
wydano na liczne zakupy i konserwację dzieł sziu- 
ki 55.785 zlotych, na roboty budowlane 534.469 zl., 
wobec czego pozostałość kasowa wynosi na dzień 
1 lipca hr. 50.507 złotych. 

Restauracja i odbudowa Wawelu_nostepowała 
w tempie stosunkowo szybkiem. fana przez 
ten czas odrestaurować 16 sal południonej połaci 
wschodmezo skrzydła, które umebiowano Sprzę- 
tami hądźto darowanemi, lub przyjętemi w depu- 
zyt, bądź to zakupioneri. 

Na posiedzeniu komitetu uchwalono urządzić sa- 
le niezbędne dla goszczenia prezydenta państwa 
w północno-wschodnim narożniku zamku, zacho- 
wując ze względu na historyczną wartość tej cze- 
Ści niezmieniony charakter komnat. 

Komitet sprzeciwił się prowizorycznej resiaura- 
cj kuchni królewskiej na pomieszczenie świty pre- 
zydenta. natomiast oświadczył się za konieczno- 
ścią szybkiego przebudowamia tega budynku na 
stałą rezydencję. 

Akceptowano również prolekt adaniach północ- 
ne-wschodnieza narożnika zamku, przedłożony 


przez kierownictwo restauracji Wawelu. W myśl 
powyższej uchwały na parterze w skrzydle pół- 
nocnem mieścić się hędzie zdminisiracja razyden- 
ch. na plerwszem plętrze mieszkanie pana prezy- 
demia, zaś na drugiem, pokoje przyjęć. 
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W czasie swego pobytu w Krakowie minister 
Moraczewski zwiedził dwa biura ministerstwa to- 
bót publicznych w towarzystwie wiceministra mrż. 
Górskiego, naczelnika wydziaki inż. Kudelskiepo. 
dyrektora robót publicznych inż. Dudeka i radcy 
inż. Maksynia. Był obecny również w biurze kie- 
rawnictwa pomiarów miasta Krakowa przy ulicy 
Lubicz 4, celem zaznajomienia się ze stanem prac 
pomiarowych Krakowa. Następnie uda! się mini- 
ster Moraczewski do biura totogendezyjnego mri- 
nisterstwa robót publicznych, prowadzonego przez 
prof. Bronisława Piątkiewicza, w gmachu Instytu- 
tu Geograficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
przy ul. Grodzkiej (dawny arsenal Władysiawa 
IV), gdzie oglądnął najmowsze narzędzia. służące 
do kreślenia map topograficznych. Wieczorem wy- 
jechał minister Moraczewski z premierem Bar tiem 
do Ojcowa, celem zapoznania się ze stanem budu- 
iącei się szosy. 

Wczoraj a godzinie 7/50 rano minister Mora- 
czewski wyjechał do Porąhki, gdzie zwiedził ga- 
klady elektryfikacyjme na Sole. Wieczorem odie- 
chal minister Moraczewski do Warszawy. 

—000— 


Rząd nie popiera pożyczki amerykańskiej 
dla miasta Krakowa 


cie krakowskim toczyły się dalsze rokówarka z 
przedstawicielem koncernu bankowego Blair et 
Comp. p. Maudhuy, w sprawie pożyczki amery- | 

i 


Donosiliśmy, że we czwartek rano w magistra- | 


kañskiej dla miasta Krakowa. 

Jak się obecnie dowiadujemy, zakończenie por- 
traktacyj o pożyczkę natralią na przeszkody w 
postaci braku aprobaty ze strony rządu, który u- 
waża, iż obecna sytuacja na giełdach amerykań- 


skich nie jest korzystna dia umieszczania poży- 
czek. 

O ile sytuacja ulegnie zmianie, projekt pożyczki 
zostanie przedłożony sekcjam, a następnie Radzie 
miasta Krakowa do zatwierdzenia tak, iż w paź- 
dzierniku możliwem jest już ostateczne jej zreali- 
zowanie. Naturalnie jeszcze raz powtarzamy — 
pożyczka będzie — a ile sytuacja ulegnie zmianie, 
t j. o ile rząd da aprabaie na tę pożyczkę. 


W Łodzi budują za dolary domy robotnicze, 
a na Slasku — katedre 


Kilkakrotnie pisaliśmy już o wszechsironnym 
rozwoju Łodzi pod zarządem socjalistycznego ma- 
gistratu. Dziś chcemy zwrócić uwagę ua kontrast. 
jaki zachodzi między planem spożytkawania po- 
życzki amerykańskiej przez Łódź i przez woje- 
wódziwa Śląskie. 

Oto w socjalistycznej Łodzi część zaciązniętei 
przez gminę pożyczki <merykańskiej (na 6 miljo- 
nów dolarów, 2 miliony dolarów), zostanie zużyt- 
kowana na budowę domów robotniczych, wzaro- 
wanych na wspaniałych domach mieszkalnych — 
wybudowanych przez socjalistyczną gminę mia- 
sta Wiednia. 

Z tego powodu pisze Sląska „Gazeta Robotu- 
cza”: 

Jak dziwacznie wygląda wobec tego Śląska po- 
życzka dolarowa, według której nle wolno ani 
centa użyć na budowę domów robotniczych. — 
W miejsce tego budować się mają kosztowne wyż 
sze szkoły, które i tak nic są dostępne dla robot- 
nika z powodu wysokich opłat szkolnych. 

Nie budujemy na Śląsku mieszkań robolniczych, 
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SKARGA MIESZKAŃCÓW LUDWINOWA. — 
Mieszkańcy Ludwinowa, žalą się na stosunki w 
tej dzielnicy wytworzone przez hrak kanalizacji, 
wodociągu i nawlerzchni ulic. Teraz podczas upa- 
łów kurzu jest pelno, magistrat nie poleca kronie- 
nia ulic, natomiast chodzą komisje z urzędu zdro- 
wia, które nakazują doły na wodę zakapywać 
bo jest nieczyste powietrze! Tak! Wołamy już 
dawno. że jest brud, lecz pytamy się gdzie ma- 
my wylewać wodę, na ulicę nłe wolno, brak ka- 
nałów. doły są zrobione a komisje znowu naka- 
zują zakofywać. 

Mieszkańcy Ludwinowa protestują przeciw 
szykanom. apeluiąc ażeby magistrat raz już po- 
łożył kres rozgoryczeniom. Przeprowadzić ka- 
nalizacie, którą przyrzekł pan prezydent z wio- 
sną b. r.! 

Apelujemy do czynników kompetentnych ma- 
gistratu, również do klubu radców PPS, ażeby 
wzięli mieszkańców Ludwinowa w obronę. Ufa- 
my iż magistrat jak i radcy miejscy zajmą się tą 
dzielnica. 


ule budujemy za to olbrzymią katedrę i pałac bi- 
skupi, koszta których objektów mają wynosić oku- 
lu 30 milionów zlotych. Nie zazdrościmy klerow! 
wspaniałych hudowii, gdyby działo się to w okre- 
sie zbogacenia się narodu. Ale Górny Śląsk, to 
przecież największa nędza. Czy kler nie potrali 
zrozumieć, że budując tak kosztowną katedre i pa- 
lac, może wywałać w masach hidowych niezado- 
wolenie i rozgoryczenie? Bo z jednej strony znaj- 
duje się skrajna nędza, a z drugiej wyrzuca się 
dziesiątki miljonów złotych na kosztowne budo- 
wic. 

Ale nie o sama katedre chodzi tu. Należy się za- 
pytać, dlaczega Łódź może za pieniądze z pożycz- 
ki dolarowej badować domy robolnicze, a dlacze- 
ga nie może budować także Śląsk za dolary mic- 
szkań robotniczych? 

Obok paru domków robotniczych, wybudowa- 
nych zreszią niecekonomicznie, nie poczyniona nic 
zasadińczegu, by ulżyć nędzy mieszkaniowej. 

Dlaczego się tak dzieje? 
> 

NOWI GOŚCIE „POD TELEGRAFEM". Pod 
zarzulem kradzicży garderoby aresztowano 20 
letniego Józefa Żychowskiczo, a za kradzież pół- 
bucików damskich na szkodę Anny Szczerba (Sta- 
rowiślna L. 54), dostał się do paki 35 letni Izrael 
Schónberg. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W sklepie Izracla 
Fabera przy uł. Stradom L. 25 skradziono 6 przy- 
krojonych bluzek damskich. — Do mieszkania M. 
Kowacza przy ul. Wielopole L. 15 włamali się 
jacyś specjaliści i skradli garderobę wartości 1200 
zł. — Wreszcie włamano się do stajni Leona Bor- 
stcina przy ul. Podskałe Ł. 9 i skradziono 8 kur. 

REWOLWER W WAGONIE SYPIALNYM. 
Czarnik Bartlomici konduktor wagonów sypial- 
nych złożył w krak. policji rewolwer marki 
„Steyer“ A. z 6 nabojami. Rewolwer znalazł Czat- 
nik w wozie sypialnym posp. poc. Nr. 5 w prze- 
dziale Nr. 14-14 dnia 2 lipca br, pozostawiony 
przez nieznanego podróżnego. iadąceczn 2 War- 
Szawy. 
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ZJAZDY W CZASIE POWSZECHNEJ WYSTA- ' 
WY KRAJOWEJ W POZNANIU. Z okuzji Pow- 
szeclinej Wystawy Krajowej. która trwać będzie 
od maja do padziernika 1929. zupowiedziały się 
do Poznania bardzo liczne kongresy i zjazdy 
związków i organizacyi naukowych, zawodowych, 
idcowych itd. Zgłoszenia napływa w dalszym | 
ciągu, lecz nie ulega wątpliwości, że nie wszystkie | 
jeszcze związki i organizacje zgłosiły zamierzane 
swe zjazdy. Pomcważ od otwarciu Powszechnej 
Wystawy Krajowej dziclą nas tylko jeszcze trzy 
kwartały. wskiitek czego czas już ustalać dokla- 
dne terminy i rozmiary poszczególnych kongre- 
sów. zjazdów. zlotów i wycieczek, przyzotować 
poimieszczenie dla uczestników 1 ubikacje na po- 
siedzenia i zebrania plenarne i koimisyjne. dlatego 
uprasza się wszystkie organizacje i związki nau- 
kowe społeczne, handlowc, przemysłowe, Tze- 
imieślnicze, ideowe, sportowe, cliarylatywne, aka- 
dernickie, szkolne itd.. aby zechciały niezwłocznie 
zglosić swój ziazd. Zwłoka może spowodować 
trudności. a nawet uniemożliwienie zjazdu. Zgło- 
szenia przyjmuje: Komitet dla kongresów i ziaz- 
dów w r. 1929, Poznań, ul. Urunwałdzku L. 22. 

DOM WYPOCZYNKOWY ASYSTENTÓW U. 
J. W TATRACH. Towarzysiwo asystentów U. J. 
otwarło z początkiem lipca b. r. dom wypoczyn- 
kowy dla swych członków w ładuej i przestron- 
nej lesniczówec, odstąpionej Twa na przeciąg 
irzech lat przez Kuratorium Fundacji Kórnickiej 
przy bardzo życzliwem poparciu Jego Magnifi- 
cencji P. Rektora Marchlewskiego. Dom ten znaj- 
duje się między Zazadnią a Łysą Polaną. 18 klm. 
od Zakopanego, w pobliżu szosy Zakopane - Mor- 
skie Oko warunki klimatyczne tego miejsca, prze- 
śliczne położenie domu na polanie wśród lasu i 
oddalenie od zgiełkliwego Zakopanego, gwaran- 
tują przebywającym lum asystenlom zupelny wy- 
poczynek po trudach całoroczucj pracy, w atmo- 
sferze niezamąconej ciszy i spokoju. Dla asysten- 
tów turystów będzie Klinkówka (taką nazwę dom 
nosi) dobryin punktem wyjściowym dla wycic- 
czek wysokogórskich, zwłaszcza w okolice Mor- 
skiego Oka 1 w Tatry Wysokie na wschód od 
Białki, dla badaczów przyrody tatrzańskici stanie 
się niewatpliwie dogodną dla ich celów podstawą. 
Koszta pobytu są przystępne. Aprowizacia za- 
pewniona, kuchnia pod zarządem Towarzystwa. 
Komunikacja z Zakopanem. na podstawie pora- 
zumienia ze Spólką autobusową. døgodna i tania. 
Odjazd z Zakopanego o 7'15 rano i a 5'30 popol, 
cena biletu ulzowego 6 zł. od osoby. W odpowied- 
nim punkcie szosy stoi tablica orientacyjna. Dom 
a Klimkowcu” będzie otwariy da ki 
śnia. Ze względu na doskonałe tereny narciarskie 
już teraz przewiduje się otwarcie damu w czasie 
zimowych feryj Świątecznych. Towarzystwo a- 
systentów U. J.. dysponując jeszcze pewną ilością 
miejsc, przyjmuje zgloszenia na pobyt także i od 
asystentów  bczpłatnyci. hosnitartów i 
pracowników naukowych U. nie 
czołnkami Towarzystwa asystenlów U. J. Asy- 
stenci innych wyższych uczelni polskich mogą 
również korzystać z Domu wypoczynkowego po 
porozumieniu się z zarządem Towarzystwa. Po- 
byt parodniowy iest możliwy bez uprzedniego 
zgłoszenia. Infarmacyj udzieła i przyintuie zgło- 


szenia sekretariat lowarzystwu, Alcja Mickicwi- 
cza 21, Studjunt rolnicze. 
—000— 
WESOLA MAJOWKĘ urządza „Ognisko pocztowa- 


ców” w niedzielę 15 bm. na hish Skalach (park 
ludowy). Wstęp 50 groszy. Początek a godzinie 2 po- 
poludnia. Wiele miłych niespodzianek. Bliższe szcze- 
góly na afiszach, 

OBÓZ YMKI DLA DOROSŁYCH. Nu skutek życzenia 
wyrażonego przez licznych sympalyków „campingu“ z 
najrozmaitszych stron, naiska YMCA poslanowila otwu- 
rzyć swój oboz w Mszanie Dolnej dla dorosłych od 23 
sierpnia do 12 września br. Obóz icu, jak wiadome, po- 
łożony jest w pięknej okolicy górskiej niedaleko Rabki, 
ca stanowi wielką jczo zalete, zwłaszcza pod wzgię- 
dem zdrowotnym. Uczestnicy obozu będą mogli dowol- 
nie rozporządzać swoim czasem | wykorzysiać go dla 
wypoczynku. sportu, wycieczek, kąpieli, plażowania. — 
Zgłoszenia w Sekrctarjacie Krakowskici YMCA, ulica 
Krowoderska 8B. 

ZNACZNE ULGI W KORZYSTANIU Z YMKi W PO- 
RZE LLTNIEJ, Zarząd YMK! wprowadził na czas ud 
15 lipca do 15 października br. specjalne udogodnienia 
dla osób pragnących korzystać z urządzeń tutejszego 
„Ogniska" YMCA. Wprowadzona zosłała na ten czas 
specjalna wkładka uczestnictwa (członkostwa), wyno- 
sząca dla dorosłych 4 zlote, dia chlopców 1 złoly. — 
Daje ona prawo uczęszczania do ħallu i korzystania z 
pism, bilardów i innych gier towarzyskich (plitg-pong, 
krępielki etc) oraz biletu, wreszcie do zapisywania się 
na prawach czlonkowskich da pływalni, gdzie rownież 
na lato wprowadzuńe zostaly uigawe opłaty. W naj. 
Mliższych dniach oddany będzie do użytku uczest 
kort tenisowy przy budynku się zvajdujący. Panie 
rzyslać mogą z pływalni w zodzinuch miedzy 7- X ram i 
v adition o, pi em spee f 
„Gulme zuiżone oplaty dla pracowiśczek biuraw vch. 
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WYCIECZKĘ DO LANCKORONY i okolic urządza 
Uriał kultaralno - oświatowy Związku zau oduwcegu 
pracuwników umysłowych ful. Sławkowska 6) w nic- 
dziclę 15 bm. Udział w wycleczce brać mozą czlonko- 
wie | wprowadzeni goście. Zgłoszenia przyjmuje się 
kretarjat codziennie w godzinach od 5—9 wieczorem da 
soboty 14 b. m. włącznie. Zbłórha uczestulków przed 

złównym dworcem o godzinie 8 rano. - 
SPO-T 


HASMONEA (lwów) CRACOVIA. Jutro w nle- 
dzielę rozczra Cracovia na swem boisku zawody 1 mi- 
strzostwo Polski z doskonałą żydowską drużyna 5gowa 
Hasinoneą ze Lwowa. Spotkanie ta będzie niewatpliwie 
największą sensacją kończącego się sezonu, Hasmonea 
bowiem w obecnej Tarmie przedstawia nader groźnego 
przeciwnika, jek się zważy, Że tiedzieiny gość Cracovii 
zdołał na swym jubileuszu pokonać słynną drużynę Va- 
sasu w stosunku a:i, wreszcie z Wartą w Poznaniu 
uzyskał w głmrzostwie zaszczytny wynik 2:2. Nalle- 
psza więc żstłwwska drużyna w Polsce jest obecnie w 
peluci formic, toteż Cracovia micć będzie w niedzielc 
ciężką przeprawę, co jednak przy wielkiej ambicji bia- 
loczerwanych zakończyć się winno ich sukcesem. Po- 
Czątek zawodów o zodzinie 5'35 popołudniu. Przed- 
sprzedaż biłctów po cenach zniżonych w (lrmach: 
„Poel* — mac Mariacki 1; Leilter — Rynek Gl; Her- 
zog — ul. Grodzka 42. 

OTWARCIE BIEŻNI LERKOATLETYCZNEJ K. S. 
CRACOVIA. Jutro w nicdziele o zodzinie 11°30 przed- 
nałudniem odbędzie się uroczyste poświęcenie hiężni 
Jekhcatletyczuei w parku gier Cracovii. poczem odbe- 


dą się zawody lekkoatletyczne. 
Z DOiSKi 


GROŻNY POŻAR POD NOWYM TARGIEM. — 
W ubieziy czwartek we wsi Waksmund pod No- 
wym Targem, pożar zniszczył doszczętnie ośm 
zabudowań i sledim domów mieszkalnych. Spalilo 
się w czasie pożaru hilka sztuk bydła. Przyczyny 
pcżarn nic uslałolio jeszcze. Straty dochodzą do 


250 tysięcy zlotych. 
Ł zaśranicy 

WYBUCH AMUNICJI NA WĘGRZECH. We- 
£ierskie "biuro korespondencyjne komunikuje ofi- 
cjalnie, że we czwartek rano w obozie artyleryj- 
skim w bennasker podczas strzelania ćwiczebne- 
ko nastapił wybuch spowodowany wadliwości 
materialu artylerylskiego. Skutkiem wybuchu od- 
niósł ciężką ranę w głowę gencrał Csoergey, któ- 
ty wkrólce zmarl. Ponadto został raniony w nogę 
pułkownik Malcky. Qencrał dywizfi, Kilku ofice- 
rów, oraz kilku szeregowców udniosło lżejsze ra- 
ny. 

WYROK ŚMIERCI NA KOMUNISTÓW W CHI- 
NACH. Według doniesień dzienników z Kantonu 
skazano tamże 4 komunistów w wleku od 15—25 
lat oraz jedną I$-letnią studentkę na śmierć z po- 
wodu udziału w a mającej na celu oclirouę 
rządu kantońskicgo. Wyrok tcn został wykonany. 

BEZKARNOŚĆ GRUBYCH RYB W AMERY- 
CE. O bezkarności wielkich macherów wybor- 
czych w Ameryce (ak piszą milwanckic „Nowiny 
Polskie": „W i worek złota i dobre stosunki z 
najbardziej wpiywowemi osobistościami w kraju 
dają w Stanach Zjednoczonych możność łamania 
praw bezkarnie. Że tak jest istotnie, Świadczy o 
tem najlepiej uznale przez sąd przysięgłych Je- 
rzego Remusa za warjata w chwili. gdy mordo- 
wał własną żonę. uznanie go po roku pobytu w 
szpitalu dla wariatów za zupełnie zdrowego i wy- 
puszczenie go na wolność przez Najwyższy Sąd 
stanu Ohie. Remus. iak wiadomu. przyczynił się 
zuacznie do nominacji i wyboru prezydcnta Har- 
dinga, był serdecznym przyjacielem ininistra spra- 
wiedliwości w gabinecie Hardiuga pana Dauglier- 
lyega i na przemycaniu zakazanych ustawą Vol- 
sicada trunków dorohli się miljonów dolarów. Ja- 
ko król „butlegerów* amerykańskich (przemytni- 
ków i sprzedawców zakazanych trunków) — za- 
strzelił rozmyślnie i celowo swoją żonę. gdy stała 
się dlań niewyzodną; w procesie bromił się san. 
Będąc wymownym adwokatem, przekonał on sę- 
dziów przysięgłych o tem. że był choryin na umiy- 
śle, gdy żouę mordował. a ostanio przekona! Naj- 
wyższy Trybunał sianowy o tem. że należy mu 
się calkowita wolność. Pokażcie nam teraz Jeden 
bodaj analogiczny wypadek z człowiekiem ubogim 
bez politycznych wply wów!“ 
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Związki 1 zśromadzenia 


BACZNOŚĆ STOLARZE! Półroczne Walsie 
Zgromadzenie robotników drzewnych odbędzie się 
w niedzielę 15 bm. o godz. IU-ici przed południem 
przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. Wzywa się tow. 
o zremialne przybycie. 

Lipiarz. Podmokly. 

ZGROMADZENIE DOZORCOW W PODGO- ; 
RZU odbędzie się w niedzielę 15 hm. u godzinie 2 
popołudniu w Lemu Robotniczym. pluc Serkaw- 
skiego 7 


Nm 


ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE TOW. 
POSŁA DR. TMIIA ROBROWSKIT udbędzie 
się w niedziele 15 bm. o godzinie 5 popoludniu 
w fabryce stolarskiej „Jednosć” w Dąbiu przy ul. 
Kosynierów. 

ZGROMADZENIE ELEKTROTECHNIKÓW od- 
będzie się w miedziclę 15 bm, o godzinie IU rano 
w sali szoferów, nl. Matejki -I 

WYCIECZKĄ KOLARZY pO WIEDNIA odbe- 
dzie się 15 lipca br. orgamzowana przez ZRSŚ. 
Wzywa się kolarzy. chtących lnućc w lej wy- 
ciecze ndział, by się zglaszali do lekalu Legji 
z dokumentami (dowodami osobisteimi) najpóźniej 
do piątku w godzinach od 7 do 9 wieczorem. 

TUR W JAWORZNIE urządza w niedzielę 15 
bin. o godzinie 10 przed połudiiem odczyt tow. 
Bestera z Krakowa pt. „Znaczenie sporte 1 oświaty 
dla klasy robotniczej". 

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR W WIE- 
LICZCE urządza w medzielę 22 bm. o godzinie 1 
popołudniu wielki zjazd do kopalni sołl w Wlelicz= 
ce, po zwiedzeniu zaś kopalni wielki festyn z po- 
pistmi sportowemi, oraz różnemi niespodzianka- 
mi. 

Zwrącamy się z prośbą do oddziałów TUR i 
Związków zawodowych, by zechciały organizo- 
wać wycieczki do Wieliczki oraz podać do dnia 
16 bm. ilość osób, które wezimą w nich udział. 

Wstęp do kopalni dla dorosłych 250 zł. dla 
młodzieży 2 zł. Zgłoszenia podawać do dnia 16 
lipca na adres: Kllmczyk Józef, Wieliczka Magi- 
strat. 


Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym largu płacono: mleko niezbiera- 
ne I litr 35—40 gr., mleko zbier. 1 titr 25—30 gr., 
ileko kwaśne 1 litr 30—35 gr., śmictana słodka 
1 litr 50—60 gr., smietana kwaśna I litr 1%60—1'80 
złotycli, masla deserowe I kg. 5'50—6'00 zl.. ma- 
sło zwyczajne 1 kz. 4'60—4'80 zl., ser 1 kg. 1'20— 
1'40 zł., jaja sztuka 13—Í4 gr., kury szt. 5—8 zł., 
kurczęta para 3—6 zl., kaczki 3—6 zl., gęsi 10—14 
zł, ryby (karp) żywy 1 kg. 6—620 zl, szczupak 
żywy l kg. 6—650 zł, lin 4—450 zl, wiślane 
l kg. 5—6 zł., wiślane drobne 250—3'00 zł.. raki 
kopa ['50—300 zl., czereśnie białe | kg. 1'40— 1'80 
zł, czereśnie czerwone 1 kg. 1"0—74V zł, azrest 
1 kg. 160—2'60 zł, porzeczki 1 kz. 1—I'60 zł, 
truskawki 1 kg. 1—2 zł., wiśnie I kg. 1'20—2'20 zł, 
poziomki ogrodowe 1 litr 2—2'40 zł., poziomki leś- 
ne Ł litr 130—14% zł, borówki 1 litr 40—50 gr., 
ziemniaki nowe 100 kz. 30—35 zł., buraki 1 kg. 
45—50 gr., buraki ćwikłowe z nacia 40—45 zł, 
marchew z nacią 40—45 gr., cebula z nacią 1 kg. 
45-—50 gr., kapusta biała w głowach sztuka 35—60 
kapusta włoska sztuka 30—50 gr., pietruszka z na- 
cią 40—50 gr., pomidory 1 kz. 650—7'00 zl., sałata 
sztuka f—12 groszy, szparagi 4—4'50 zl.. Zroszek 
cnkrowy łuskany 1'20—1'30 zł, ogórki sztuka 
050—1'20 zl., clirzan | kg. 3—350 zł. 

PODNIESIENIE STOPY DYSKONTOWEJ 

W AMERYCE 

Wiedeń, 13 lipca. (PAT). Donoszą tu z N. Jorku. 
że Federal Reserve Bank w Nowym Jorku pod- 
wyższył stopę dyskontową z 4 | pół na 576. 


REPERTUAR 


KINOTEATRY 
Corso: ..Najukochańsza żona Maharadży 
Nowości: „Mr. Wu“ i „Królowa półświatka”, 
Promień: „Szymon Levi w Ameryce" 
Szłuka: „Wariat na wolności”. 
Uciecha: „Wykolejeni”. 
Warszawa: „trzeci blędni rycerze". 

RADJO 

Sobota 14 lipca 

Kraków (566 m.). 12.00: Koncert z płyt gramofono- 
wych. 13.00: Sygnal czasu, hejnał z wieży Mariacklci, 
komunikat lotnicza-tneteorologiczny. 1500: Komunikaty: 
meteoroluglczny | gospodarczy. 17.25: Przegląd polityki 
zagranicznej ubiczłego tygodnia — wygłosi dr. Jan Re- 
gula. 18.00: Audycja dla dziecl. 19.00: Rozmaltości. — 
19.30: Komunikat rolniczy. 19.50: Odczyt z Warszaw. 
22.30--23.30: Muzyka taneczna. 

Warszawa (111] m.)). 12.00: Koncert z płyt gramoalu- 
nowych. 13.00: Sygnał czasu, fiecjnal z wieży Mariackiej 
w Krakowie, komunikat lotnlczo-meieorologiczny. 1500: 
Komunikaty: meteorologiczny | gospodarczy. 17.00: Od- 
Światowa” — wygłosi dr. Mi- 
chorzenla niemowląt 
w porze letniel wszłosl dr. Hirszfeldowa. 18.00: 
Program z Krakowa dla najmtodszych. 19.00: Rozmai- 
tości. 19.20: Komuafket rulniczy. 19,30: Udczyt: „Fran- 
cja i Polska we współżyciu dziciowem” — wygłosi dr. 
f Kazimierz Marian Morawski. 19.554 Odczy „Jak po- 
wstała Marsylianka* — wxzlosi p. Karol Stromenzer, 
20.15: Koncert muzyki francuskiej ku text iramuskiegu 
swięta naradow cgo. 2200: Sygnał czai, PAI, kumg- 
nikaty. 22.30: 23.30: Muzyka lanceźad. 


PROWOKACJA SZAULISÓW LITEWSKICH 


Warszawa, 13 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Wczoraj rano na pograniczu polsko-litewskiein od- 
bywaly się ćwiczenia kompanii korpusu ochrony 
pogranicza (KOP). W czasie ćwiczeń kapitan KOP 
Zdziechowski zauważył jakieś tajemnicza znaki po 
stramie litewskiej, dawame przez oddział litewskich 
szaulisów. Gdy kapitan Zdziechowski zbliżył się 
ku granicy na odiegłość 600 metrów, padly nagie 
strzały. Strzelał oddział szaulisów. Na szczęście 
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Zajścia graniczne 


strzały szaulisów nie wyrządziły żadnej szkady. 
W sprawie tej dowództwo KOP odniosło się do 
wladz litewskich z żądaniem wytłumaczenia pro- 
wokacyjnego zachowania się szaulisów. 
DWAJ OFICEROWIE BYŁEJ ARMJI WRANGLA 
PRZEKROCZYLI GRANICE POLSKĄ 
Nocy ubiegłej dwaj oiicerowie byłej armii Wran 
gla przekroczyli granicę sowiecko-polską i zgłosili 
się na posterunku policii. nroszac o udzielenie im 
prawa azylu. 


Katastrofa lotnicza pod Wilnem 


Warszawa, 13 lipca (tel. własny „Naprzedu”). ı 
Wczoraj na wileńtskiem lotnisku wojskowem dwaj | 
lotnicy wojskowi, a mianowicie pułkownik-pilot | 
Maliszewski i kapitan=obserwator pochodzący z | 


pulku lotniczego. stacjonowanego w Krakowie — 
spadli przy starcie na lołniska. Aparat zostal 1- 
szkodzomy — lotnicy wyszli ua szczęścia bez 
szwanku. 


Trocki zachorował 


CÓRKA TROCKIEGO ZMARŁA? 
Warszawa, 13 lipca (tel. własny „Naprzodu'). 
Du Warszawy nadeszły z Rygi niesprawdzone do 
tci pory wiadomości o losie Trockiego i jego ró- 
dziny, przebywającej razem z nim na zesłaniu. 
Wedle tych Iniormacyj, Trocki miał w ostatnich 


dniach cleżko zachorować, córka zaś jego podobno 
zmarła. 

Cala sprawa przedstawia się bardzo talemniczn, 
zwłaszcza, że władze sowieckie nie udzielają od- 
nośrie do losu Trockiego żadnych iniarmacy|. 

—000— 


Nowy zamach polityczny na Bałkanie 


Usiłowane zabójstwo szafa jugosłowiańskiej pol 


Wiedeń, 13 lipca (PAT). Wedlug doniesień dzien- | 
ników z Białogrodu zjawi! się dziś przedpołudniem 
w juzosłowiańskiem ministerstwie spraw we- 
wnętrznych u szefa sekcji Lasica, kierownika pos 
licjl politycziej w Macedonii, pewien mężczyzna, 
który natychmiast wyciągnął rewolwer i strzelił 
klika razy do Lasica, 

Lasic padl ciężko ranny na podloge. Sprawca 
zamachu postrzelił się. 

Szef sekcji Lasic zostal przewieziony do szpi- 
iala. Przy zwiokach zamachowca nie znaleziona 
żadnych dokumentów, któreby mogly stwierdzić 
jego identyczność. Jednakże nie wątpi się, że idzie 
iu o zamach polityczny ze strony macedończy- 
ków, ponieważ Lasic podczas swego urzędowania 
był znany ze swego wrogiego usposobienia, zwró- 
conego przeciwko organizacjom macedońskim. 


Przesilenie gabinetowe 


w Jugosławii trwa 


Wiedeń, 13 lipca (PAT). Według nadeszłych tu 
z Białogrodu wiadomości rokowania w sprawie 
utworzenia nowego rządu są w petiym toku. 


Zmiana ustawy wyborczej i 


Wiedeń, 14 lipca (PAT). Według doniesień dzien- 
ników z Aten opublikuje rzad w dniach najbliż- 
szych w gazecie urzedowej tekst nowej ustawy 
wyborczej, według które] na 25.000 wyborców 
przypada jeden mandat. Muzuimante w Tracji 
tworzą osobną grupę wyborczą, przyczetn już z 
góry (7) przyrzeczono tm 3 mandaty poselskie. Ży- 
dzi otrzymają 2 mandaty, 

Wiedeń, 13 lipca. (PAT). Według doniesień 
dzienników z Aten atakują pisma rolalistyczne 


licji politycznej 


Wczoraj w późnych zodzinach wieczornych zo- 
stal gen. Hadjlc ponownie przyjęty przez króla na 
dłuższej audjencji. Stanowisko Chorwatów w 
Sprawie przewidywanego gabinetu pracy nie zo- 
stało jeszcze jasna określone. 

Przyjmuje się, że rząd jeszcze w ciągu dnia 
dzisiejszego, a najpóźniej jutro, zostanie utwo- 
rzony- 


„GABINET WYBORCZY* 

Wiedeń, 13 lipca (PAT). Według doniesień dzien- 
ników z Blałogrodu wywołało powierzenie misji 
utworzenia nowego gabinetu ministrowi wojny 
gen. Hadjicowi w kolach chorwackiej paztji chłop- 
skiej zadowolenie. Przypuszcza się przytem, że 
gen. Hadjic utworzy tylka gabinet wyhorczy, któ- 
ry rozwiąże skupsztynę i przeprowadzi nowe wy- 
bory. 

Do nowego rządu również ma wstąpić kilku 
urzędników chorwackich. cieszących się w Za- 
grzebiu ze względu na swą bezpartyjność wielką 
popularnością. 

Stefan Radic oświadczył, że weldzie natych- 
miast w kontakt polityczny z reprezentantami no- 
wo wybranej skupsztyny. 


groźba rewolucji w Gracji 


Konduriotisa 1 Venizelosa z powodu planowanej 
zmiany systemu wyborczego i obwiniają ich a na- 
ruszenie konstytucji. 

Kilka pism grozi wybuchom pawstania. Nawet 
Metaxas, który należał dotychczas do umiarkowa- 
nych monarchistów oświadcza, że minal już czas 
w którym tylko słowa walczyły przeciwko Veni- 
zelosowi | że obecnie należy przystąpić do czy- 
nów. 


POSEŁ POLAKIEWICZ O USTAPTENTU 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Z PREZESURY 
GABINETU 

Paryż, 13 lipca (PAT). „Paris Midi“ ogłasza 
wywiad z poslem Połakiewiczen (BB) o znacze- 
niu ustąpienia marszałka Piłsudskiego ze stanowi- 
ska premiera, oraz ostatniego jego oświadczenia 
w znanym wywiadzie ogłoszonym w „Głosie 
Prawdy“. 

Posel Połakiewicz oświadczył, że z punktu wi- 
dzenia wewnętrznego nie zaszły żadne zmiany, 
gdyż marszałek za zgodą prezydenta Rzplitej i 
premiera Bariła zachowuje w swoich rękach dy- 
rektywy polityki zagranicznej, prowadzonej przez 
ministra Zaleskiego. Z punktu widzenia zewnętrz- 
nego stostmki polityczne nie wyjaśniły się w zu- 
Pelności, gdyż ostatnie wybory nie dały w Sejmie 
zdecydowanej większości ani rządowej ati opozy- 
amj 


TELEGRAMY 


NOMINACJE NOWYCH WOJEWODÓW 

Warszawa, 13 lipca (tel. wlasny „Naprzodu“). 
Dzisiaj w „Monitorze Palskim* ogłoszone zostały 
dekrety nominacyjne podpisane przez prezydenta 
Rzplitej, muanujące posła z klubu BB p. hrabiego 
Wojciecha Gołuchowskiego wojewodą lwowskim, 
p. Henryka Józełskiego, szefa sekretariatu prezy- 
dium Rady ministrów, wojewodą wołyńskim f p. 
Jerzego Paciorkowskiego dyrektorem departamen- 
tu politycznego ministerstwa spraw wewn. 
PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH 

Warszawa, 13 lipca (tel. własny „Naprzadu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, nota rządu 
niemieckiego dotycząca podjęcia rokowań handla- 
wych polsko-niemieckich, zawiera zgodę rządu 
niemieckiego na uprzednio wysuniętą propozycię 
polską spotkania się przewodniczących obu 
państw, 

Przypuszczać należy, że spotkanie to nastąpi w 
przyszłym tygodniu w Warszawie. Podjęcla jed- 
nak prac w komisjach nie należy sie snadzjewać 
przed końcem feryj letnich. 


FIASKO ROKOWAŃ POLSKO - LITEWSKICH 

Warszawa, 13 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, sądzić na- 
ieży, że prowadzone w Warszawie połsko-liłew- 
skie rokowania kamtunikacyjno - ekonamiczno nie 
dadzą rezultatu. 

Delegacia litewska uprawia taktykę wyszuklwa- 
nia coraz ta nowych trudności, uniemożliwiając w 
ten sposób porozumienie. 

Ostatnio np. wysunęła delegacja litewaka zdu- 
micwającą koncepcję, by komunikacja między Pol- 
ską a Litwą odbywała się nle bezpośrednio, alę 
przez Łotwę. 

NOWY SEKRETARZ GENERALNY „STRZELCA“ 

Warszawa, 13 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, stanowisko 
sekretarza generalnego „Strzelca” obejmie pose! 
z klubu BB pulkownik Koc. 

ZMIANA SZEFA FRANCUSKIEJ MISJI 
LOTNICZEJ W POLSCE 

Warszawa. 13 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Dotychczasowy szej francuskiej misji lotmiczaj w 
Polsce pułkownik Edmund GwiHemeney opuścił 
wczoraj Warszawę, udając się z powrotem do 
Francji. Na jego miejscę przybył do Warszawy 
major Valin. 

GŁOS ROSYJSKI O MISJI GENERAŁA 
LE RONDA 

Moskwa, 13 lipca (PAT). Komentując wizyte 
gen. Le Ronda w Bukareszcie „Izwicstja* wska- 
zują, iż Łe Rond nałeży do grupy generałów iran- 
cuskich, którzy w ostatnich czasach ukazywali się 
na arenie dypiomatycznej. 

Wizyta jego w krajach bałkańskich byla jed- 
nym z wysiłków, zmierzających da utworzenia 
bałkańskiego bloku antysowieckiego. Obecna jego 
wizyta w Bukareszcie ma zapewne na celu z jed- 
nej strony skonsolidowanie rozpadającej się małej 
ententy, z drugiej zaś doprowadzić do zbliżenia 
między mocarstwami małej ententy a Połską. Te- 
go rodzaju blok byłby skierowany przeciwka 
ZSRR i wzmocniłby znacznie stanowiska Franch 
w paludniowo-wschodniej Europie. 

„KRASSIN* POSZUKUJE AMUNDSENA 

Moskwa, 13 lipca. (PAT). Łamacz lodów „Kras- 
sin“ rozpoczął poszukiwanie Amundsena oraz gru- 
py Aleksandriego. 

Moskwa, 13 lipca (PAT). Moskiewska radjosta- 
cia ogłasza nastepujące szezczóly uratowania gru- 
py Viglieriegu. — Ustysyzawszy sygnały syreny 
„Krassina” członkowie grupy Viglieriego, rozpaliłi 
ognie. Podpłynąwszy do samej kry, na której znaj- 
dowali się rozbitkowie, kapitan okrętu „Krassin“ 
Sameojłowicz zeszedł ku nim wraz z kiku fowa- 
rzyszami, po drabince sznurowej. Włosi dzięko- 
wali gorąco przybyłym za ich uratowanie, 

STOSUNKI TURECKO-BUŁGARSKIE 

Sotla, 13 lipca (PAT). Według doniesień dzien- 
ników bułgarskich rząd turecki zaproponował But- 
garji zawarcie traktalu rozjemczego. 

Rząd bułgarski przyiał tę propozycję i ma dojść 
w tei sprawie do rokowań, odraczając jednak pod- 
pisanie opracowanego już traktatu, aby nie dawać 
powodów do tendencyjnego interpretowania poli- 
tyki bułgarskiej. 

DONOSZĄ URZĘDOWNIE: „W HISZPANJI 

WSZYSTKO DOBRZE* 

Madryt, 13 lipca (PAT). „Agencja Fabra“ upo- 
ważniona jest do kategorycznego zaprzeczenia {?) 
obiegającym zagranicą pogloskom o wewnętrznej 
sytuacji Hiszpanii. Według tych pozłosek, w 
związku z zamieszkami o charakierze politycznym 
aresztowano już podobna setk] osób. Pogłoski te 
są pozbawione calkowicie podstawy (2). W ca- 
łym kraju panuje całkowity spokój (2). 

Co się tyczy spisku, który posrży! za podsla- 
wę obiegającym zagranicę nozłaskom, rząd ogła- 
sza komunikat półurzędowy twierdzący, iż po- 
dobnie jak uhieglego lata usilawano skorzystać z 
nieobecności króla i generała Primo de Rivery, 
maiących wziąć udział w uroczystości otwarcia 
tunelu kolejowego w mieście Canfranc na granicy 
irancusko-hiszpańskiel. co stanawi okazię do przy- 
gotowania spisku, na tropie którego władze znaj- 
dowaly się oddawna. 


Po zamknięciu kroniki 


Kraków. 14 lipca. 

TRAGICZNY WYPADEK ROBOTNIKA KOLE- 
JOWEGO. — Wczoraj popołudniu zdarzył się na 
dworcu PłaszówKraków tragiczny wypadck, — 
Robotnik kolejowy Wladyslaw Wójcik (at 39) 
przechodził pod wozami kolejowerm. Nagle ruszył 
pociąg I Wójcik dostał się pod kola pociągu. Do- 
znał an złaniznia nogi i ciężkich obrażeń na ręce. 
W stanie zroznyni przewicziomo Wójcika do szpl- 
tala. 
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Kolej żelazna w przyszłości 


Automatyczne zwrotnice i automatyczna Sygnalizacja. — Cuda techniki 


Kolei żelazna mimo. że 
lazkiem, pozwalającym prz 
$trzenic ze znacznie większą szybkością, aniżeli 
zaprzęgi konne, nie ulegala dotychczas żadnym 
większym i zasadniczym zmianom konstrukcyj- 
nym. Prócz nieznacznych ulep: . które nie bu- 
dzą zainteresowania laików, zasadnicza mecha- 
nizm kolei żelaznej poleza na tych samych starych 
podstawach, co przed laty kilkudziesięciu. Loka- 
motywa dzi właściwie 
tą samą stara maszyną parową, jak za czasów 
Stephiensona. Dawniej, podobnie jak i dzisiaj, wsy- 
pywalo się węgiel da maszyny, doprowadzała się 
wodę do wrzenia i zapomiucą pary poruszało się 
maszynę. Jedyne ulepszenie lega na 
wzmożeniu szybkości, spowodowanem ulepszoną 
konstrukcją i racionalnicjszem wyzyskaniem pa- 
ry. Lecz budowa szyn i sygnalizacja. jakoteż na- 
stawianie zwrotnie, nie uległy zasadniczym zmia- 
nom. 

Zuaczne przyśpieszenie jazdy kolejami ko- 
nicczność oszczędności uiateriułu vpałowego, zmu- 
sza wreszcie czynniki marudajnc w kolejnictwie 
do gruntownych zmian w dziedzinie komunikaci! 
kolejowej. Już ta okoliczność, że clektryczno 
benzyna wyplerają coraz bardzicj maszynę paro 
wą i stają się glównenmi siłami popędoweni w 
dzisiejszej komunikacji, stanowi nakaz zbył nagla- 
cy, ażeby także jstotę kołei żelaznej dostosować 
do wymogów nowoczesiego lempa życia. Wia- 
domo, że lokomotywa dzisiejsza pochłania bardzo 
dużo węgła i wyzyskuje zalędwie 15 proc. cnergji 
opałowej, podczas gdy reszla idzie z dymem na 
marne. To też dzisiejsza icclinika usiłuje przede- 
wszystkiem zwalczyć te dwa zasadnicze brakl 
konstrukcji dzisiejszej maszyny parowej. 

W wielu krajach Europy. które mają wielkie za- 
soby sił wodnycl, zastąpiono parę wodną clck- 


i 


trycznoścą jako siłę popędawa: inowację tę wpro- 
wadzila pierwsza Szwajcarja. a za ui4 Austria, 
Włochy północne, Bawarja i inne państwa. — 


Oszczędność, uzyskiwana przy użyciu lokomoty- 
wy elektrycznej, jest istoinie zdumiewająca. Kosz- 
ta lokomocji clekirycznej wynoszą „lam, gdzie c- 


Icktryczność jest tania. znacznie mniej, niż loko- 
inocja parowa, zachodzi także skrócenie czasu 
podróży. Dla objaśnienia dodamy. że 70 lokomo- 
tyw elektrycznych oddaje te same uslugi, co 100 
maszyn parowych pociągów ekspresowych naj- 
nowszego systemu. Także komunikacja jest o wie- 
le bezpicczniejsza i znacznie uproszczona. 

Wielką przyszłość mają w kolejnictwie małory 
Diesla. Już przed rokiem udało się inżynierom w 
Disseldorfic skonstruować maszynę o sile 1200 
HP. 

Zależnie od tych zmian w konstrukcji lokomo- 
iyw, ulegnie gruntownemu przeobrażeniu także 
mechanizm dworców kolejowych. Już dzisiaj ist- 
nieją na dworcu kolejowym w Hamm w Wesifalj] 
skomplikowane hamulce, działające automatycznie 
z oddali, celem ustawiania lokomotyw. jakoteż e- 
lektryczne automatyczne zwrołnice, które ga- 
oszczędzają dużo wydatków na personal i zapew- 
niają zupełne bezpieczeństwo jazdy. Główne wy- 
datki w kolejnictwie należy przypisać złemu sy- 
stemowi przestawiania wagonów. Obliczono, że 
szkoda, którą ponosi kolejnictwa lylko przez jed- 
norazowe przetokowanie lokomotyw, wynosi w 
Niemczech 47 fenigów. Ostatnie ulepszenia usu- 
nęły w znacznej mierze dotychczasowe braki. — 
Główna korzyść zwrotnic autoniatyczaych polega 
ia tem. że można będzic zupełnie samodzielnie, 
bez pomocy personalu ubocznego, nastawiać 
zwrotnice wedłe z góry usłanowioncgo dokładne- 
ga szemału. Taki automat, istotny cud techniki, 
może obsługiwać w centrali tylka jeden urzędnik, 
kontrola zaś polega na sygualizowaniu świetlnem. 

Wielkie braki wykazały również dotychczas 
słare urządzenia sygnałowe, które, jakkolwiek na- 
świetlane prądem clekirycznym (i to nie wszę- 
dzie), nie zabezpieczają pociągu od wypadku. To 
też liczne w ostatnich czasach katastrofy kolejo- 
we wykazały kolicczność urządzenia nowe! sy- 
guulizacji. W 1926 r. uczyniono pierwsze próby z 
nowem urządzeniem sygnałów, które dały doska- 
nale wyniki. Nowa sygnalizacja zapewnia zupeł- 


lejowych wprowadzalą 
uuwoczesie potrzeby ut nietylko wygody, ale 
i przyjemności, jak radju, kina itp, aby uczynić 
długą podróż miłą i wie uciążliwą. Również i że- 
lazo, jako materjal wazonowy. ma być w naibliż- 
szej przyszłości zamiciigne na lekki metal. 


Z życia robotniczego 


WARCHOLSKA ROBOTA KOMUNISTÓW 

Od kilkunastu dni w powiecie Chrzanowskim, 
który sąsiaduje 2 zazłębiami: iórnośląskiem i Dą- 
browskiem, rozrzucali otuimanieni robotnicy ode- 
zwy komunistyczne W związku z tem policja 
przyłapała kilku Rogu ducha winnych robotników, 
a ci jak zwykle „wsypali" tych drugich, wskutek 
czego dostała się do ulu 44 ofiar demagogii ko- 
mumstycznei. 

Rzecz zupelnie zrozu'i.ala, że komuniści, ażeby 
odwrócić gniew pozostalych po aresztowanych 
żon i rodzin, wskazali jako sprawców aresztowań 
towarzyszów Papugę, Stańczyka, Bielnika, Chró- 
szcza, a nawet naszych mężów zaufania — Cioł- 
czyka i wielu innych. Największe aresztowanie na- 
stąpiło jak zwykle w Jaworznie i wioskach oka- 
licznych. Bylby czas, by Jaworzno przepędziła 
warcholów komunistycznych, doprowadzających 
ludzi do nieszczęścia. Przecież na takich manc- 
wrach komunistycznych poznali się już dawno ro- 
botnicy w wielu micjscowaściach i dawno zrozu- 
mieli komunistyczną zdradę każdej sprawy robot- 
niczej, i różnych Czumów i Rosenzwegów-Ró- 
życkich przepedzili na cztery wiatry. Tylko Ja- 
warzna, Byczyna i Jeleń stały się terenem opera- 
cii komunistycznej. Zasilani przez różnych gości 
z fabryki lokomotyw w Chrzanowie doznają pro= 
tekcji przez różnych t. zw. ,.pilsudczyków”. A 
przecież cała ta zgraja nie robi mic innego, jak 
tylko sieje zamęt wśród rohotników | zwalcza 
dzłałalność związków zawodowych | PPS. 

Robotnicy! Czyż to nie zdrada pisać klamstwa 
% odczwuch i dawać je robotnikom, ażeby te o- 
dezwy drugim rozdawali i zato byli aresztowani! 
Czyż to nie zdrada ze strony lych, którzy w Kra- 
kawie w kawiarniach i restauracjach takle odczwy 


Także do wagonów 


ne bezpieczeństwa i niezależna jest od uwagi kie- : piszą i posyłają do robolników, ażeby ślę za roz- 
rowcy pociągu. l 


dawanie tychże dostawali w ręce policji! P, S. 


K SKa AA RIA 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT* S. A. 
Eupozytura w Krakowie, Szpitalna 32, Tal. 32-22, 


ROZKŁAD LOTÓW 
obowiązujący od 15 kwiatnia 1928 roku. 
ay Qdiaty: 


74 do Brna I Wiednia wa wtorki. czwarlki i soboty 
110 do Wiednia codziennie z wyjąlkiem niedziel 
115 do Warszawy i Gdańska 
ii do Lwowa 


b) Przylaty: 


100 zW wy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 
niedziel 

1085 z Wladnia 

18% z Wladnia i Ana w poniedziałki, środy i plątki 


Odjazd samochodów z przed Biura Expozyłury P. L, L. 
pm no 
Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwiarzyniac, Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres len wchodząca 
Szybko, aalidnie, tanio — za galówkę i na raty. 


Ważne dla PP, Ghirurgów 


Wedlug wszelkich wskazań lekarskich robię udos- 
kop-'ane a zarazow dy obecnej mody zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
araz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ra- 
dzaju napierśniki do balowych toalet I na« 


pierśniki do karmienia. Zamówienia z pro- 
wincji wykonywam w przeciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


„WEŃ SĘ... 
KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule — 
Skarpetki — Paski — Ko- 
szulki sportowe — Laski 


Poleca w wielkim wyborze 
znana z laniości firma: 


„Au Bon Marché" 


Kraków, św. Tomasza 20. 


miejscowych reprezentantów 
wa wszysłkich miajscowaś- 
ciach Polski. Panowie i Pa- 
nie wszystkich stanow, reflek- 
lujący na staly dochód mie- 
sięczny, zechcą się zgłosić 
z podaniem zawodu ele. do 
Dyrekcji „SANATOR“ w Eyd- 
goszczy J. Markę na odpo 
wledz załączyć. 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 22 llpta 1928 r. w niedziele o godz. 15-tej 


| popołudniu w sali własnej odbędzie się 


i Ginekologów! | 


DOROCZNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


Spółdziołni Spożywczej Warsztatowców P. K. P- 
w Prokocimiu. 


Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostaluiego Nadzw. 
Walnego Zgromadzenia. 


2) Sprawozdanie czynności i rachunków za rok 
1927 


a) Zarządu, 

b) Rady Nadzorczej. 

c) Kanisił rewizyjnej. 

3) Odczytanie protokołu 
wej za rok 1927. 

4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bt- 
lansu za rok 1927. 

5) Reusumcja puwziętej uchwały z Nadzw. Wal- 
nego Zgromadzenia z dnia 4 grudnia 1927 w przed- 
miocie wystąpienia z Związku Spółdzielni Spo- 
żywczej Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie. 

6) Sprawa dalszego istnienia Spółdzielni. 

7) Zmiana slatutu paragraf 12. 

8) Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej. 

9) Wolne wnioski. 


Za Radę Nadzorczą: 
Janiszewski Eugen. 


z lustracii 


zwiazki- 


POTi NIEMIŁĄ WOŃ 
„RĄK NOGiPACH 


SN stooRYN 


AP. KowaLSKi 


gas ama 


LANE 
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